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1. na znajdujące sk̂  w Krakowie 57 samochodów
2. na znajdujący sic; w Tarnowie ma teru a1 taborowy

ogłoszone w biuletynie

„DEMOBIL" zeszyt 4-ty
Jeko sprzedaż konkursowa K.*10 i K. 12

odbędą się w Krakowie: 1. dnia 25 i 2. dnia 26 października b. ri
Bliższych informacyi co do miejsca, godziny i warunków -icytacyi udziela 
Ekspozytura Oddziału Likwidacyi Demobilu wojskowego w Krakowie,

Stradom 14, gmach D. O. G.

Ś l e d z t w  *  w  s p r a w i e  s p i s k u
r u s k i e g o  n a  u k o ń c z e n i u *

Lwów (teł. wł.). Śledztwo policyjne w spmaiwie 
eiptisku Rusinótw i przygotowań do zbrojiaego po­
wstania w® wschodniej Małoipol-sce jest już na 
uLcttiezeiiiu Wszysifede protokoły i zabranie mh= r 
teryaty w csoisie licznych rewiizyi *,nachodzą się | 
w sadzie. Przesłuchiwana Rusini admaw iiali ze- j 
aaaań w sąckie, zasłaniając się. tern, że protokoły 
są pdiaajnsi w języku polskim. Jest tio nie tylko 
demonstracya z ich strony, ale i zamiar, aby u- 
tmdaiać śledztwo i dzięki zwłoce módlz się po­
rozumieć co do zeznań. Do sądu kannego przy 
silac-y Batorego odistajwda poRcya resztę aresz 
tcrwanych. Są. tam Władysław Eaczyńsk.% Fian- 
Cdszek Sztyk, Eugeniusz Dymydczuk, Irena Ma- 
1 uchówna i Anna Zaiozna.

Pogłoski o M i  wGiEwody f r i m U u
Lwów (tel. wł.). Lwowska syonistyczna „Chiwii 

oamrymaje z Warsze wy wiadomość, jaik*by

wojewoda lwowski Grabo aritki nosił się «  mytlp 
ustąpienia ze swego stanowiska. >V kołach sej
mowj oh, — donosi koires^ndent „Chwili", — 
.opowiadają, że piayozyiną tego stanowiska wo­
jewody Grabowskiego ma być zbyt mi Tkłoa. po  
stawa wradz centralnych polskich wobec akcyi 
tefforystycanej ukraińskiej, która uJ iwniŁa się 
dobitnie w zamachu na, Naczełmilka Państwa 
Rząd warszawski pragnij po,Jiobno r iie rozdmu­
chiwać afieiry Fedaka na wielką, t kallę, lecz pójść 
droga Ic.iOdzsnia t nfliktów i wejścia ne drogę 
układów. Z tego toż Względu Feitak u a  .caiuąć 
przed sądem pryaLęgłyoh, ide pr^ed sądnm óo- 
laźnym, jak. począikołwo podlano i ja® Odlaniem 
„Chwili" życzj sobie opinia puMinzi^a Lwoiwta. 
Ponieważ w tej sprawię panują różne opinie 
między Warszawą a wojewodą Grabowskim, iwo 
jewoda gotów jest podać się do dymi-śyL

* Wyrok sewewski musi być 
uznany przez Ang8igu.

Horsea. (Radło. PAT). .Manchester Guardian*, 
komentując decjzyę Rany Ligi zauważa, ze 
wprawdzie podział nie odpowiada oczekiwaniom 
angielskim, niemniej jednak w yro k  genewski musi 
być lojalnie uznany p rze z rzęd angielski. Zasadom 
podziału me można odmćwić słuszności, choć 
może podział nie zaspakaja aspirncyj obu stron. 
Jakkolwiek granica polityczna daje Polsce pod 
względem ekonomicznym więcej niż tego ocze­
kiwali jej przyjaciele, równowaga jest utrzymana 
przez czasowe ekonomiczne zastrzeżenia. Niemcy 
opierali swe stanowisko na podstawie ekono­
micznej, Polska ne podstawie narodowościowej. 
Rada Ligi wybrała drogę poąrednią, zaspokoiła 
w części narodowe łspiracye Polski i zapewniła 
Niemcom pewne gwaraneye ekonomiczne.

„Daily News “ pisze, że wartość koncepcyi 
genewskiej polega na tem, iż zmusza obie strony 
do współpracy. Nie można mówić o jakiemś 
ekskluzywnem zamknięcia »»ę w sobie Niemców 
lub Polaków. To właśnie daje najlepszą rękoj­
mię, że tęzyzna produkoy. i siła gospodarcza 
G. Śląska nietylko nio ulegnie zmniejszeniu, 
lecz raczej wzmocni się przez nastanie Dokoju 
i wyeliminowanie burzycielskich elementów. 
Górny Śląsk będzie plattormą, na której oba 
narody zejdą się nareszcie w pokojowej pracy. 
Dla dzieła pokoju porozumienie sfj polsko-nie­
mieckie jest rzeczą pierwszorzędnej wagi. Wzór 
Gdańska może być dla ludności G. Śląska przy­
kładem rozumnej współDracy.

Porozumienie na kenferansyi amliasadcrfw.
Paiył (PAT). Ag. Havasa. Na dizisi~j(szem nam 

tem posiedzeniu konforereya ambasadorów us 
ataliła tryb, w jikiin rizięidy anilin i.ene&owane będą 
Powiadomionie o decyayi sprzymierzonych w 
^Prawie rjórnoślęskirj. Na pô ieuzieniina pupołu- 
rlniawem ‘ konferencyl zoa a.i/iie zredagowany 
komunik at, pTzeiznaoiznmy dli* rząd a polskiego i 
©Orlińskiego.

Paryż. (PAT). Kouferencya ambasadorów po- 
rr,z«miała s ę co do sposobu postępowania inte­
resowanych rządów przy notyfikcyi aecyzy

aliantów w sDrawie Górnego Śląska. Konferen- 
cya ustali treść, mającego edejść oświadczenia 
do Warszawy i Berlina.

Paryż. (PAT). Amoasador angielski odbył kon- 
ferencyę z Gambo nem w sprawie wykonania de- 
cyzyi genewskiej, Konfetencya wyraziła obustronne 
szczere pragnieme dojścia do D ..ozum ienia. Zdaje 
się, że układ zapadnie w na;hliższym czasie.

S s ń  aŁdaa ta to m  niiomaiei oraaicy
Bytom. (P A T ). ' Komisya międzysojusznicza

■ Sit;
w Opolu w telegramie do rządu francuskiego 
oświadczyła się za przyjęciem tezy francuskiej, 
to jest, aby ogłoszenie granicy rozgraniczającei 
na Górnym Śląsku nastąpiło natychmiast.

Pośrednicząca propozycya Francyi.
KirdeA. (PAT). „ Wieuer Allgememe Z tg.' do­

nosi z Paryża o propo?.ycyi pośredniczącej Pran- 
cyL Propozycye mają się przedstawiać, jak na­
stępuje: Alianci żakom unikowahby wspoune 
w Berlinie i w Warszawie całkowity wyrok 
Rady Ligi Narodów, dołączając dodatkowe pi­
smo, w którem zaznaczaliby, że część odnosząca 
sję do linii granicznej ma więżącą ważność, pod­
czas gdy propozycye* tyczące się gospodarczego 
punktu, pozostawione będą opinii obu stron.

Pomoc zagranicznych finansistów
Warszawa fWL M... Br d poifW- rtnymf, za* 

pewni cnie ze strony zngrcnicznycli ale. I&naa- 
s^wych,- h  iostanzą one pokrycia mzdkieb 
potrzebnych wydatków, Bwiąau-aych x pmeję- 
edem akłminisrtiracyi, jjtfttayia anej Polsce caeM  
Górnego ŚląsUca. Wiadomość ita jeat bardiao wa» 
żna, gdyż spetkiulaimci oc, t iwali tej clt wdL, aby 
poprawić kura miaaiki netmieckiej w madaiei, że 
nząd poAsŁi będJlo maoM niemdocikiąi posziuM- 
wał ma giełdmie.

Dmie rjkcye.
Kraków, 20 pażdżiemiika.

(h) Jtsr*eśmy świndkamii dwóch akcyj, paized- 
dięibraniych w tej chwili prtzmż orgahiizacyę pra­
cowników państwowych.

Jed ; z nich, prowadzona przez Komitet wy­
konawczy Związków zawodowych pr&euwn-kćw 
państwowych, ma ma celu wywalczenie w jak 
majkróitiszyni pi-zeciągu czaiau popiawy położenia 
miafteryajlmegio. dcstoaoa^amej do dbecnych', w!a- 
imnikóiw gfDtpiodarozych, psayciziem jakie aradkieim 
walki grozi strajkiem,

Dnuiga atocya, rąpray^towma prziat Związek 
zrzeszeń pracowników pnbLcznych wojewódz­
twa krakowskiego, wyraźnie pricc" wstawia aią 
popzedniej tendencyi, głównie hasła strajku, 
starając pod adresem ogółu pracowników po­
stulat poniesienia jak największych uf ar ze 
wfflględu na zagrożony byt państwowy. Naleima 
tv> moiwy o lepszem sytuowaniu mateiy âliii em)ze 
strony pnaec: wmików metody sitrajkówej, z po­
śród których niejedinej dyfkasieryi enacizmie go­
rzej się powodzi, niż n. p. cizłor koim Związiku 
nauicizycieli azkół powisizechnych, oświia/dcmjąjoe- 
go się .przez swych przedstawicieli po stronie
ałicyi strajkoWbj".

Wogóte stosunek ciganii^acyj urzędrniczych, do 
j-edir ei czy drugioj ąikcyi nie przedstawiła się ja- 
smo. Niewiadomo bowiem, czy ogół członków 
aikiceptowałby opimiię swągo zarat du. To pewne, 
że zdania wśród urziędniiików w oldinośne j spra­
wi® są podzielone i po jedsnef i po drugiej sitro- 
ndie maleźć 'się. mogą członkowie tych samych 
orgenizacyj bez wizgfędu na sianoiwiSIko, rz&jęte 
przez ich zarządy, ozy chociażby wiecie, które- 
wis/iakże oigółu członków afeigdy objąć nie mogą. 
Nie m ożna natiean mówić o jakiejś różnicy w po- 
zycyi matenTaln©j miedzy oibydwotma ugrupowa­
niami. Raczej mówić m-ażna o pewnej różnicy 
poliitroznej, zarysowującej siję z okazyi tych 
dwóch akcyj. O ile bowiem orntóraizacyia akcyi 
strajkowej zostaje wyrąźrjie poid wpływem jed­
nej z paiTtyj robotniczych (N. P. R.), o tyle lde- 
rotwnłcy akcyi dnugi-ej niewątpliwie peiwmymi 
pośrednimi węzłami de5§ £g -raczej ugrupow ań 
cmtacowych czyr nawet pr?.vdcmvycn.

W  danym;wypadku jeclmak’ abstrahujemy .od 
brania pod uwagę czynnika natury .polityczno- 
poirtyjr.iej. W  oceni? bowiem obydwu ?kcyij chc°- 
my mtieć na waględsie przedawsz-ystkiem inta- 
Tes państwa, nie przeocza-jac oczywista położe­
nia praicoiwników puhllczinych. '

l
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pominti, że państwo polskie, którego sną, funfccyo- 
naryuszam jest Jbpcsze w tlej chwili przedsię- 
lEoreteTm deficytOwem, że zattam wie YYdasnyin 
interesie muszą umieć jpi’ąeita'zymać. cstas najgor-
s5y.'

Ostatnie unie z aa ją się wskazywać, ż© moiże 
już wreszcie zaczęła się p niech ylać na naszą ko­
rzyść Szala sytuacyi f' ■‘a.nsowiej. Temu polepsze- 

• ni u sytuacyi, sądzimy, należy wyjść naprzeciw 
laczej z hasłem wzmożonej pracy, nie zaś baz-

Y ,
rooorŁa, z hasłem wiary w praeŁW/ciężcinia obe­
cnego kryzysu ogólnego biegi rzeazy.

Ufamy, że i organizatorowie akcyi „strajKr 
Aviej“ w grancie rzeczy podzielają taJkiże nasz? 
znanie, że hasło bezrobocia wysunęli jedynie ja- 
K-0 agitacy jne, rsam jednak idzie o to, że nawet 
wysuwanie iak ch haseł jest rzeczą niezdrową 
łam, gdzie o bycie państwa musi decydować 
zdolność poświęcenia i siła przetrzymania naj- 
cłężssej chwili.

Ataki na prez. Bnanda. — Przeciw sojuszowi z Anglią.
czas z pewnością wrócili Co Paryża. Obecnie

Str. 2.
. I

Wiadomo dobrze, że położenie urzędników 
państwowych jest smezegóinie ciężkie, można 
śmiało powiedzieć, w sitpsuriku do innych (zawo­
dów — jesrt najcięższe;.'JStikt chyba tak dotkliwie 
nie odiccuwa caciizdeninych braków, nieustającej 
troski o wyżywienie, ubrańie, opał itp., jak u- 
rzędnik. Nic dziwnego, że w takich! warankach 
panuje v. roćtonach u rzędniezych dosłownie 
o ja m  ro. pucz, która gorycz 2 leje i żal do władz, 
do paiiStÂ a. do Ojczyzny własnej, * co sv na- 
Słtępstwie podkuwa myśli o jakimś rad; kał hym, 
ue^erackim kroku? Kraikiem zas tym. miałby 
być ewentualnie nawet strajk!

Dziwne się nie można po«zcuególr.ym, jednmt 
kowym odruchom rorgoryc^einu,. i myślom o 
liezŁiC'bociu, jako środku wymuazetnia na pań- 
trtswie polepszenia bytu. Alp doprawdy dziwić 
się nadeży, gdy tę desperacką, myśl poważn» or- 
gat^Wcye poważnie wtnoezą na porządek dziłsn- 
ńy i czynią z niego program dalszej walki o 
byt.

OzytŁ 1 oBiimo całego'zrotauiiiiuieiińa dla TaigalcP'- 
nego pc Łożenia wairatwy u nzedniozej, nie na­
zwiemy okcyą antypańttwową groźby nagłego 
nnł"Trcr,omienia całej mackiny państwowej, je-
śliiby jctcituie rmaly stanąć moleje poc. t y  tele­
grafy, urzędy, sątdy, szkoły itd ? — Jeśliby biw- 
idbocie miało być konsekwentne — następuje 
kouii**- państwa, którego YFitot-a l°ży w ruchu i   ̂
p- cy wymienionych orgauiw. A  cóż dopiera, 
gdy się nwsględm. czyhające na taką chwilę 
w»»y»tSkie Bflnwttngile siły rockładiczje, dziś wia­
to!© w  dwójnasób pracujące w pororauajieniu z 
zewnętrznymi wrogami Polski1. JSytuoicsya, wy- 
fcwuiwm prze® ewentualny strajk pofwaaecihny 
pracowników pańwtwuiw yćh, sfkońiceyłaby się nie 
tylko katastrofę dla pafiStwa, lec® równie® dla 
aajmych urzędników, kitórry nagle izirialeźllibiy się 
baz wszelkich podstaw do istnienia.

Tc też jasne jest, iz“  każdy rząd w  ijntdresie 
\ komaczmecl ratowania zagA. v̂ nnegto b^tu Epń- 

atecwego musiałby energicznie przystąpić do 
heuiwi-gtlędnego żlnnionia tak absurdalnego sitraj- 
km. Ratując zaś sytuacyi musiałby sPami 
chcącemu pracować, otosodaić naJjipdtoiejsEe dśa- 
Ły prac,' państwowej. A wteldy mogłoby łatwo 
się okazać, że niemata liczflm. praraiwn-dików w 
tóiejieidnym dziale jetat agoła zbyteczna, żel prały 
nwucżnie mniejszym personelu motżina również 
nejf« ólżlrtejsze prace w  porę odrobić. Wiadomo 
bowiem, że są działy, w których urzędu5 ry są 
dcetownie przepracowani, ale wiadomo takize. 
że są i takie działy, w których poszczególne je- 
dttostk', niekonieczni» gorliwo, wiele mają cza­
su na „ntiepróżniujące próżr.rwlanie",

To też zamiast sugesrtiyontoiwiać ogół razgory- 
ezoinych pracowników jjwń&tworyych potpułar- 
iiom nkfiriaj hasłe m strajku, związki ui®"dn.iczo 
winny ®ame przystąpić do zucrEpjni^ow^nia ak­
cyi wśró i urzłdmdików. zmierzającej zarówno  ̂do 
reduckyi sił pracującycli. jalk też wytworzenia 
większej energii ii efefo Lywnottci w wy-fconywanej 
pracy KouBŁfeiwmtne .jptraepra .i^dzemie tych 
dwóch ipoisitulatólw poćndinio r»usi przeiprowa- 
dc#ć poprawę bytu malaryatoegio dla poaoe taiłfej 
tkwścd urzędników, któJtrch wttedy oanstwo mo­
głoby i musiało 'wynagrodzić w sposób wystaa--' 
czający. Akr.ya taka, prowadmua przeg samych 
uraędi ików, byłaby naturalnie me talk popular­
ny, ale byłaby to akcya pań.stwowra, bo mająca 
iuteras państwa na oku, jal' róiwnież łs‘otne 
interes prs cewników pmiJ&J wowych.

W  taj chwili, wyjątkowo groźnej, gdy Ojczy­
zna nroeu, jak w* nokiu Ubiegłym, znalazła się w  
niebecipieozeńsitwie, gidiyi cdążkiie prlZtesilenie ft- 
nansóive grozi nam popnoistu utratą ■woilaności 
istotnie nie zostaje nić imego,. jak zappelowac 
do pctrdesnemiia jeszczt flais^sch, jęfżc^ą więk­
szych ofiar na. rzeera paaiistwa. Przykład takiego 
poświęcenia milcsącego zaparcia sie dają ni 
AS'szyscA' practtwoiey państwowi, którzy, raie mo­
gąc wyżyć % poboiów pafistwówycn, niiera® cięż­
ką pracą mocną dorabiają potrzebną sumę o®, 
utrzymanie .domu, a kitóiry pomimo t"g(o stara­
ją się % służbę publiczna wnosić, jak laiwniei, 
ten sam ae,pał i tę samą emergiią. Otzytwiistii, jest 
to ai.ormRlme, by obywatel, będący na usługach 
państwa, by wyżyć, musiaił ipracoi.vaić ma d w ,  
a czasem na trzy, fcawoidy, ale w każdym. ra.zie 
jest to pośrednię przyjście % pomocą państwu. 
Dlrgo *a,n taki potrwać nie mógłby, bo wszak­
że sity ludnkie są ograniczone. Lecą Idzie o przt 
trzym*jRia. o cierpliwe izniesietme obecnej krv- 
tyczuej sytuacyi.

'Nie , akladanie novcycłŁ dliai wybuchowydi 
poci państwd, ale \,;zmacniiaaiie konieczności po­
święcenia i ducha li ar tu na ten przejściowy o- 
kros ciężl-ricj próby — winno być lnaslem Mg- 
roiw/ ików wszystkich or^amiizacyj r rzędniiczych, 
-rtojących na gnuncie państwowym. P1 anowniicy 
lipiiblkzni niestety muszą je&acEe czhę jakiś hyó 
óf: a mikami oe-óln tgo położenia, palfistwowegio,

Pary* CF. E.) y ę z o ra j odb;uo się pierwsze po;ne? 
dzenit, izby posłów. Nar życzenie Brionda p izystą i 
picno natycam iast do obrad nad 16 interpelacyam i 
dotyczącym i zewnętrznej i wewnętrznej po lityk i ga­
binetu. P ierw szy mówca, radykał M argsine lcryty- 
kojwał nąrdjo ostro orzeczenie genewskie w  spra­
wie górnośląskiej. Zda,hem jego nie zabezpic^łu 
ono wcale F r»n cy t przed wojną odwetową u  
strony Niem iec. Daudet krytykow ał Brianda za to, 
że się ok iza ł isłaibym wobec Nlomdioc, które nie za^ 
sługują wcale na zaufanie. Postępowiec Pnronn 
interpelował w  sprawie przekazania Badzie I ig i 
narodów sprawy górnośląskiej. Jest to niebe„pi,ec ■« 
nym precedensem dla wykonania postanowień 
traktatu wersai-kiego. Briand powinien byt w  swa, 
im  czasie przyjąć spokojniei w yjazd  Anglików  z 
Pairyża a nie robić im  ustępstw B yliby  on; wów-

W arazw a. (PAT) KomAya pnajwniuza tppćL 
piT̂ e-w odmict pos. Seydy oibcriaidowałp nad 
A\ni<ysk'iom nagłym zwiążku liAii xwo manodowier 
go o r znaniu diziałalr 'śd. komunia.ycznej za 
z,.woduję stanu. Przedstawi ciul mxui®beirab\va 
spraw.ieidlliwości wyja^miał, że ptnzcpdsy kiTjcne, 
ziaiwart, w ustawach, obawiiązujących we wszy* 
stikifch byłych zahcwaich. auipelndie wystarczą do 
skutecznego zwalcza,uda t olszew.izmiu. Po kilku­
godzinnej dysku^yi, w itidku której ze atrouy 
cEłomków komisy! .perzytaczamo szeâ eg wypaid'- 
ków ide dość sprężystego diziaJ:an(ia właidz bez* 
Rjd‘< ozeństwe , .pos‘ ari,u,vvic» 110 na wnioisek ks. Ł n - 
toS!aws’łJetjo bardzo smaczną większością gło­
sów wnieść na plenum /Sejmu uustępaj%<ry pUOs 
jcktuchwały: StwiandzajĄlc, że istniejące usta­
wy karne daj .̂ .podstawę do smx>w©go karauia 
diziialalniości i agmuwl komumistycEaej jpjiaeciw- 
ko hCEpieczeń.stiwii; ipaństwia, Sejm. iwiziyiwą mądr

konsekwe/icyi niepewnego stosunku Briaudu za­
trzymują Niemcy najl jpszą część Górnego Śląska. 
Briand oświadczył na owe zaizuty, że Freneya znn 
siata sin zdecydować albo do polityki pokojowej 
albo do takiej polityki, któimby doprowadziła do 
odosobnienia Francyl. Niemcy joż wypełnili jedną 
część swoich zobowiązań i re tpektują ultimatum. 
Francya będzie zawsze dusyć , silną M 'wca jest 
przekonany,' że polityka mlerana przez feroux by* 
laby katastrofalną dla FrancyL Jeżeliby większość 
izby była o tein innej myśli, to pręmier ustąpi- W  
ponownem swem przemówieniu Perouz wskazał 
na. rozwój przemysłu w Niemczech t na przesil-mie 
w przemyśle Francyi. Francya nu si zrezygnować 
zdaniem; Jego z sojuszu z Anglią, jetoli Ją ten 
sojnsz niszczy.

1) ab;., w jalk najano, giciznicjsay sposób inakazt’ 
rv, Hadzmi. bezptec4eń,stAvia ściflanię wszelkich 
przejawów działalności i ~ gćtaoyi LomnnistyczF 
nej przeciw bezpifeczeńaiwa państwa i .poddał 
winnych surowemu ulcatratcpiu na podstawie ist- 
uiietących ustaw karnych; 2) aby zalecał i puzę- 
jjrorwa.lhśi natychmiastowe i jak najsurowsza 
pociąganie do odpowiedzą! iości organów hsz* 
p?erztoAsi\,*a. któreby prze® n,iedbalfi.tvA'o i l:*-z 
ozyinncść sprzyjały b^kairnoścd. tych zbmoidini 0- 
raz zwiiaiizithników tych oorgąnów, .kitóraytoy tę 
b 'Tczynność toiletrmwaJi Dalsizą c®ęść projekiu* 
yminej ustawy, która wizywa rząd, alby w żad­
nym razie nie dawał w jazdu do Polski w chara- 
kiterze pvi|e%..4i,aiwj!ci©lom i urzędnikom władz;.' 
sowieckiej, Polakom, którzy służą sowietom, 
postanowiono zSlaihwiić dopiera ,po wyaluchąniiu 
panu ministra spraw 'zogńaińŁcimych.

ir z y n ie s ie
Posiedzenie komisy! skarbowo-budżetowej. — Według projektu Małopolska 

przyniesie 23 miliardy 9CC milionów marek.
Warsrawa (tei. M.Y Na dlzisiieijsizom ptosóedze- bór anstryacki przyniesie 23 miliardy 900 milio* 

niu kómJeyl skarbOY »  Ln J-.stowcj i aibrał głos aów, b. dzielnica pruska b©t Granego Śląska 17
miiuiiister jl i, h hki» który stiwjetnMł, że 'uigitajwia j miliardów 25 millsnów. Ziemie wschodnie yy

granicach nraklatu ryskiego 6 milirdów 485 m 
lianrw. Wraz z d.annVoą od Sańjiochudów i ban­
ków powinna Idealna przynieść około .1)9 mili ar 
dów. Co się tyczy daniny b. zahejru austayackie* 
gb, to potdlstek gruntowy i t crrwwo klaso#’ 'Z

o dąnalruie «iajątkowiej ni© jienat iJiaalndie spgaiwłe 
dliwia, ade nuKnitsb »r pnaedłoży Siejmowi azareg 
prójed^tów, Wu‘kit5ayich piosUra się o ohcaążemie 
tych, którtży ni© «ą tą diaiiiną obciążeni. Danina 
jest, ciągnięciem podatków diatyicihiciziais nie pła=
comych. 7'eohnŁcBmb WaJUnk! nie pozwalają na ( rdku 1920 wynosi tam 92 mdilnory. Pinzy zasto-»>-
sremipl^wanip bamlknotóY « ściąginię̂ oie przy tej 
sposobności daniny. sasoaJiy już zaw ia

wianu mnożnika 350 wymiar wyniesie 32‘2-.̂ iiir-
_x ;-------  j . ------------- — ---- v ______ j liturda. Pc potrąceniu iuig w Ywyadkościi pół mi*
domilOiiiie. że od nowego rofcu nie mogą już leczyć , liona (pozostanie 91 i pół miliona podatku czyL 
na pomoc rządu. Potrzeby swoje muszą sobie j danina wyniesie 21 i póf miliarda. Podatek d-r 
sam© pokryć, a rząd UTn.ożliwdić im to może . mowo c®yn;.5izoYvy wynosi wre Lwowie 3 miliony, 
przez życzliwe traktóiv^anie podatków miej | Przy zastosowani u mnożnika 20 wymiar wynie- 
skich. ’ _ ' I sie 60 milionów. W reszcie Malczpólski podatki

WMiką wagę przywiązuje milniiisteir do usta* 9 milionów, piny mnożniku 30 dadzą 270 milio* 
wy o środkach naprawy finansów. Tę ustawę , nów. Podatek domowo klasowy miejski wyno- 
v inąz to projektem daniny powinien Sejm w yym ; szyc 1 milion przy zastosowaniu mnożnik „ 80 
niiesiąteu łókutwić. Po^a pdkirycdiem' deficviu da 80 mil i o no. yv . Wazem więc da Małopolska z 
<) mina ma strrorayć podstawę dla banku b^le- i budy nków 410 inliiunów. Po patrąaaniu 10 pro- 
tówego, jak niemniej z daniny będą ] okryte po- | cent ulg danina da 3/0 milionów. Pode ukii zturo
IttpI Ytr nTłtr#l fll {Yn ni Ulitm płać iymatrzeby przydzielonej nam części Górnego Ślą*
ska, której Yvaluta niconi'ecka jctsizoze przaz 6 
miesięcy będlzie śro. likiem ohleguwyim. Potrzoby 
Sląeka będą : ńaesane. Na ptoidstawî  us.tawy

bkiowie przyinobKą 7o milionów, pirzy mnożniku 
30 Y|ymia&- wyii.jeMie 250 milionów, po potrące­
niu zwolnień /w wysoikiościi 10 prooenl ciytm 220 
milionów. Z piła© daruim wiyniesii© 2‘03 nuiiiar-

iząd będzie ńdżielal ulg sprawiedliwych, adrau- i da.' Riaizem danina z MałopOILatj, jak wyżej zn>
m ifllf* TXnt|7£nlIrfci -nipnlfmlż-mv,0 ‘NTn lny*CUCHO,młl <nncn#».,hwv/4-. ®niô 7nna nswiTininai /I C>Q (1AA iniS(l-i.AnA«fcajje wseelkie piotokcye. Na kr»siacib wisichod- 
nich, gdKie nte płoci się jeszcze podatków, \vy* 
miair nasiUypi od każdej j'edn.oistlkii powierzchni 
z*ieifci.

ZEiacz,mio, przyniesie 23 mdilioriay 900 miilliiOinóYY'.
W  dysfcusyi na izaipyrtanie pos. Dilamanda, jak 

wiilKie są gwTarancye ustańorwiomie .przez pań­
stwo, albowiem i orno wpływa na płatność darad-

Po ministrze Miichałskim "ahrał głos j«dca | qv, p Miclpps^ odpówii-eidiziaj, że na to pykanie 
minintcTOtiYYa skarbu, dr. WicseadOrf, który 1 nie może dać odpowkriiza, ponieważ wŁaśnie yr 
przedstawił ugrun/cnwame YŶ yrwiu dymimy iwa- ostatodej chYviłi pirzedllOHano mu akt gwarancja 
dług ziem i gnup. Z danych, przedstawdoinych państwowych, którego śladu w dokumentach 
prze.z dr. Wiesemdorfa, wyimika, że Królestw*1 I minisiteirstiwa skanhu odnaleźć ryle było m żnai 
Polskie zapłaci 42 ruilinray 670 miliomów, b. za- f Dat tych gw,(arancyii minister nie mógł podać

a g it a c j i  k o m u n is t y c z n e j.
Projekt komisyi prawniczej w sprawie tępienia działaincści komunistycznej.
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ZW ERCIAPŁO POLITYCZNE.

Oszczędność a polityka
. Kraków, 20 października.

(stm) Miniatar Michalski z równie wŁelkim 
ferworem, jak konsekwencyą stara się pnzepro* 
wadzić swój postulat ;ak najdalej posuniętej 
oszczędności we wszystkich dziedzinach gospo­
darki państwowej. Z tych dziedzin. uznał, może 
Oa ogół słusznie, za jedną z najbardziej p otrrc- 
bujących rtłormy, — mindistensitwo spraw zaga s 
uicznyoh, gdzie istotnie, zwłaszcza na placów* 
kacii zagti anicznyeh, trochę zaidiużo wyda/w ano 
pieniędzy w tyćh czasach, kdedy nasz© repneizem 
tajcye- zagraniuziue powstawały spontaniczni© .i 
niejako „dzaeworodni©44, jak mgławice, — z cha­
osu i  z niczego. Jednakże i tu. należy r«za óżrslać 
wydatki niepotrzebne, a  więc zawsze zadnie, 
beiz względu na ich wysokość, —  od wydatków  
potrzebnych, które należy tyliko zmniejszyć, gdy 
są stosunkowo aa wysokie.

Do takich wydatków itaaefenj ćh należą wy 
datki ma na^ze poselstwa w stolicach różnych 
państw, choćby niefeonieoziiiifc mocarstw pierw* 
szarzędnyah. Można czynić w tych poselstwach 
zmiany osobiste, można przepraw eudtaać w nich 
rednkcyę penauiLailu, gdy „est za liczny i za ko­
sztowny, — ale same placówki należy utrzy­
mać, ho skoro Polska raz j‘uż weszła w spłat im* 
ter esów polityk,! międzynarodo r©tj, jako pań- 
atvo w każdym ramie nile ostoita: iarzędme, pla­
cówki te są jKutuizebne. Tymczasem z iuicyatywy 
mindiilma Michalskiego zabrano się z niezwykłą 
energią do kaisorwona-a całych placów dk dypło* 
mą tycznych w stolicach różnych państw, ni© 
bactząc na to, ż© tu w grę wchodizią, takiże te pan 
stwa, które się w ten sposób i iejako ze strenj 
(polsikiei klasyfikuje jsilko „mulej ważne44 w po 
lityco międzynarodowej i w ten. spośób dotyka, 
—— beiz initencyi "wprawdzie, letcizi z© skutkiem.

Świeżo podano .d)o wiadomości Publicznej am» 
formakyę o znics* amin poselsti m  polskiego w A- 
ten a ch. Na Jego miejsce ma być zarganizowiany 
homorowy konsulat. Trudno o iiundej tmfnaj. o- 
azczędność44, —  zauważa z tego powodu „Km  
ryer Pclslki44. Przez Grecyę, Skreśloną w ten spo­
sób z nzędu tych, z któremi wajfto pozostawać 
iw bezpośrednich stosunkach, przyjęte to być 
m/uid'niemal jako afnont. Nilkt bowiem nie zro­
zumie, żg źwiinięcie jednego post Trunku za gra* 
miioą przyczyni Sfi-ę do sanajyi finansów 'jakiegoś 
organ izmu jpaństiwow e go. W  obecnej dobie, u 
progu nowych uksztaŁfcowań wupółżycdia między 
narodowego, nie można lekceważyć sobie oni 
syaipatyi, ani głosu; kfitegokoiwiek z ctziłonków 
międzypaństwowej wspólnoty. Zdtńfife każdego 
z mach może zaważyć na szali przy rozpatrywa- 

_niu spraw -dla nes najżywotniejszych. Wystar­
czy wspomnieć I»igę Narodów, gdzi* właśnie 
Grecya do niedawna _ zasialdk w Radzie.

„Pomijając już ten ."wzgląd ogólny lilkiwiida* 
cya poselstwa w Atenach zadać musi cios po­
ważny powadze Potoki- ma Bałkanach. Nie moż­
na zaś przechodzić nad. tern do porządku -dizrien* 
nego, bc skrawa E alkanów tc sprawa małej en- 
tenty. A nie jest dla nas rziezizą obojętną, cizy

zdołamy pozyskać wpływ na ten związek, czy 
też i oz-ost-awimy cempy i wiele na pi,;2 yszłość 
rokujący blok państw bez żadnego oparcia o ja­
kiś większy polityczny orguiitzui. To, czego my 
zaniedbujemy, niie Baniieidba z pewnością w przy 
sziości Rosy a. Zwijanie poselstwa w  Atenach w 
chwili wojny greek o dur eokiąj, gdy wszj7® Łlcie 
państwia. z Anglią na ozielG, wzmacniają siwoje 
posterunki w obu krajach, gdy rcżslizyg^ się 
tam przyszłość bliskiego Wscliodu, to dowód 
zup-ełnego braku międżynarodo wej offyeinriacyi. 
„Oszczędność4* ta tern mniej j-eat teraz na cza­
sie, że sprawa dopuszczenia Grecyi do małej en- 
tenty coa-sz więliszeij nabiera aktualności. 
^Zamykając na,9z© agendy dyplomatyicznie w 

Atenach, zrzekamy się iiie tylko pintuwa głosiu w 
,»j spra- ie, ale nawet jsuiy,niego źród?a anten* 
tycznych tnformacyi. A doniosłość daiiaj placó- 
wlci nie zależy tylko od potęgi nańLstwa, lub 
■wfielkości stolicy, w której nasza dyplomacya 
ma dai-alać; istnieją nieraz niezmlemie d|or 
niosłe pustemnk obserwacyjne w punkta.b po* 
aoamie małozma-czinyich, w Ikrtórych jednak, krzy­
żują się nici w®z-yistt:keh wialkich spmzecmaśdi 
in-tererów emopejsli ich pomiędlay muoansiiwA- 
mi. Takimi, mimo upiaidku Ausibrjb i okrojenia 
Tukcyi, są posterunki w Wiedniu i Konstantyna 
polu, taką jest placówka w Alenach. I jest rze­
czą p. ministra spraw v inicznych przekonać 
kolegów z gabinetu wogóle, a miniistra skarbu 
w szuzególności, . o nitobeu pitęczcństwle podob­
nych eksperymentów oszczędnościowych, czy* 
uionych baz ogliąidaniia slię na politykę.

Podmosimy tę kwesty© niie tylko apecyiatoi© s» 
względu na „zagrożoną44 obecnie naszą osacizę- 
dnością Grecyę, lecz jako sprawę ogólnej wagu. 
Osaczęidność jest rtaeczą -dobrą, bardzo doibrą, za­
wsze chwalebną, caasetm .̂oniecEiną. Lecz kieno- 
wanie się sajmema tylko względaimi osacziędino- 
śoowymi nie znamionuje nigdzie gos^^Larkii 
poistępowej. W  normalnym omgani-źnie gospo> 
darcizym potrzebna inwestycya j«st większą o* 
szczędnoścdą, niż siaimo tylko kasowanie wydat­
ków. A polityka zagranitazna każdego państwa, 
zlwłaisocza państwa „na dorobku44, także potrze­
buje inwestycyj, — jako oiszctzędnoścd. «■— ne, przy 
SEłu-ŚĆ. /

s Kraków, 20 pożdŁiemifci.
RoEstrzygnjięcic w sprawie górnoiaiąslkiej im, 

pętało w Niemczech piiaiwdcsi^ burzę z błyska­
wicami. protestów i płoru-iama pogróżek. Reek* 
cyie -i-iiemiecka wystąpiła z groźbami obalenia 
g-abim-eitu Wirtha, o il-eby ceny®ya niie eaMemiła 
się na korzyść Niemiec, sam zas Wirth wyraża1 
w jiiedawnem przwmówianiu opdaadię, że nie po* 
Biadając oparcia w gór irŚląskiem zagłębiu prze 
raysłowean, Niwmcy nie będą mogły uczynić aar 
dość przyjętym na siebie zobowii îzanioim finan* 
sowym. Nie może to jednak zaskoczyć cpdnlii 
europejskiej, kitóra na ten wybuch gnatem u byle 
przygotowana p.-zieiŁ tych, co usdłoiwalii wywie­
rać nacisk na piańsitwa emtemty i zastraiSEiyć Lj- 
gę Narodióiw.

Pary siki „Temp®44, uważany aa ongiam francu*

skit-,go miinifeterstiwa spraw zagmnkznyTch, 
stwierdza, iże je-st to zbyt gruba gra, aby mogła 
kogokolwiek oszukać, jjoiczem - wykaizuje, że 
Niemcy w  istocie w ostatnich tygodniach od­
dawały siię złudzeniom, iż Anglia obstawać bę­
dzie przy ni-epoidzjtelnościi śląskiego okręgu prze 
myślowego. Na tych iluizoryioznycn danych optie 
mli cały swój rachunek. Prasa niemaleicka izłuid- 
nemi nadziałami karmił#, siwoje społeczeństwo. 
To też obecir.ie, ikńeidy okazuje się, żia pomylili 
się -w rachunku, padn-osizą krzyk, że ich osziuka- 
no i skrzywidizono, chociaż rozstrzygnięcie pie 
jest dlla kuch bynajmniej nlepomyśl-n-em. Ziaaicz* 
ma bowiem część plebitscytięiwegK tery-toa nim 
poizas.|njje w l-ękach ni-emiecki-ch. A przecież — 
kmuistatuje „Tempa44, — cały Górny Ślęśk powi­
nien był grzypaść Ploiisce. I było błędem aet stro­
ny Ikiomfereinicyi pokojowej, dż uchwalała przepro 
wadzenie plebiscytu, tok samo, jak diupim hłę* 
dem było dopusiz-czenie do głosowania emigran­
tów górnośląskich, umożliwiające sfałszowanie 
plebiscytu. „Temps44 oświadcza, że roeistrz^grię- 
ciie j-eist nieodwclaliiie we wszystkich szczegółach 
i ż© h-i-emcy pogodzić się z niem muszą, jeśli 
mile -chcą narazić się na niaj-przykrz^sze dla sie­
bie skutki, PodŁyniaui; wszelkie zarządzenia, 
ary lecyzya Ligi r iaroaów znalazła poszanowa­
nie w całej swej rozciągłości. Et/en.jualny upar 
dek gabinetu W M ha nie zmieniłby cóiczagc w 
tym stanie rzeczy.

Tej stanowczej postawie < pinii francuskliej, 
której wyiwłcielem jest „Tempo44, Trzecia jto* 
wiają się ido pewnego stopnia ostatnie wiader 
mości, nadeszło z Loudynu. Miainowi-cdie w  f1p7ijetn 
nikach loudyńsikich zniajidujemy pół urzędowigi 
notę, według której rząd amgiileliski uważa iż 
nallećy pmzeid̂ wî wiywtlkiieijj decyzyę genewislką 
Łbadai i upewnić się, cey dletcyzyn ta iw n^tsear 
nfte spTBecdwia sdę postanowić nilom tmaictetu wer 
solskiego. To zbytńie poszainoiwaffuiie. dlla trakiter 
tu, który iw nimem nie zasrał nanusEoiny, wy* 
daje się mdieco pódlejrzanem. Daje to w  każdjjtn 
raziiei AntgOdi — coast W  tym zaś czataiie może się 
dokonać jeszcze witele rtoeczy, ni© poKotatających 
be® wpływu na ostateczny ”"ynifc sprawy górno- 
śląskej. Według bowiem irwmallniegn brzmiepia 

I odnośnej uchwały, bardzo skwapliwie obecnie 
pttzez prasę angielską podkreślanego, orz sczeri© 
górnośląski© Rady Ligi Narodów -było tyllkio „o- 
pinię'4, wobec którtg Radia N^jwrżLEa i mocar­
stwa mają swobodę ś- intetrpnetacyd. Być może, 
że właśni© z tej swoboldiy Antrłia rechce obecnie 
skorzystać. Intenpretacya raś angielska może 
iść w tym kierunku, aby związać diwi© części 
„qpanri“ Rady: azęść, wykreóa-^ąctą granicę po­
między Polską a N*iemioaim-i na Górnym Ślęisku, 
z częścią obe mującą waimnkii ewentiuałnej ,.u- 
gody44 pclislkointemiiecLieij co do spraw giospoidar 
czyich Śląska. Podczas gdy Prancya strnowc&ł 
jest zdania, żie rozgiranufflenie poiw4niii#j nastą­
pić aarar, a wiarunikil ugody, wymięsniotnie praeiz 
Raidę Ligi, należy traktować tyuko jakó-ndiziMo* 
ne Polsce i Niemcom wskazówki na podstaw*; 
których mogą one same pożyij-ść do potnazninue 
nia, — Angllda, na razie r.iieofiicyalnie prze® mm  
ją prasę wypowiada się za stworzeniem jiurae- 
.tjim pom.ędizy tomi dwi^Tua sprawami; Ealdianie 
„zgodności z traktatem ^teraaisfcjm44 or*i©CEiEmte 
Rady lig i to właśnie ma na deflu. Drogją łegt

LUDWIK STASIAK.

Powieść z dziejów wymordowanych 
narodćw. 44

 pjie smuć się, niie. Mówisz, że ten Wszech­
mocny który jfwijtedy stworzył, wszystko mo­
że? Wszystko?! Iviamstwol On nie może nię ną.- 
srrodzić iaimnżny danej śirroci-e, nie może nie 
oddać z lichwa kęsa chletoa, który dałeś wdo­
wie... Nie może!!

Nadsz-edł orszafl żołnierzy, niosących wła­
dykę.

Zdzieszko spojrzał na żołnierzy, na spowitego 
triami Nieborę. wpatrzył się w jego oery...

li śmiech znikł z ust kapłana, szaleniec rozwarł 
szeroko powieki, źrenice zabłysły- straszliwym 
iąkiraś wyiazcm, usta otwarta..

Szaleniec się zbudził... Dusiza wróciła na ten 
, ^wiat... Od Boga zeszła do ludzi...

Jak matka nń gnieździe, bron cica młodych 
°dąt. tak rzucił się Z-dzieSako na żołnierzy.

— Zbóicy! Zbójcyl Precz!
. Uderzył dziesiętnika gęśl'ą w glłowę, źąsyczaly 
'^kiem struńy roztrzaskanego ii tstrumentu.

-  Ratujcie! Ratujcie!! kiz-yczał okropnym 
kłosem Zdzieszko — posuU. c s:'e z iuinierzamL

przypadł do szaleńca B *ruard \ obalił go strar 
s-liwem uderzeniem w pierś.

Zdzieszko runął na ziemią. Wpsidl w  gąszcz

dziewanny, rosnącej na polanie. ,
— Gdzie Ty jesteś o Jess-el! — zawołał szale­

niec z rozpa, zą.
Głos i eg o jęczy jak rozbita gęśl, bo płuca Mi­

chała kaskadami krwi...
V.

Robota wre w izbie czele dnuej bramiborski e?(b 
zamczyska. Dziewczęta służ obi te przędą aa a 
koło^ rotkaoh, dwie swanaj e kobiety tka.ia płótoo 
Tkdoki warsztat od?iy //a się co chwilę, rodarc- 
wym. rytmicznym echem, na którego znak łód: 
ka âk strzała między dwoma t  sądami rozpię­
tych nici przelatuje.

J obieta choć pilnie na worsizrtat paitrzy i łódki 
z nitką dogląda, ma jednak cza? słucha#wśról 
huku i iiurkotu baśni i klechd jialLie przyjaciół­
ka jej rraędzac m  -dizdieiwczotom opowiada.

Wśród dziewek r^ędzac Adelajda. Jej przęśli- 
ca toczona, hiełuitki len shflie się ra  wrzecion, a  
Niesporo i“iz',e hrabiance robpta. Go *chwilę sta­
nic kółko kołowrotka, co chwilę plącz© sd© nić 
na kąidzieli. Co chwilę przetrwje dziewoja robo­
tę. napatray ęie przied siebie, myśli i myśli. __
Za.su ało się dziew ozę do swoich własnych ma­
rzeń i na nowo uwagę na kąiMeł i kołowrotek 
zwraca. Znowu toczy się koio. znowu wnżeicionio 
wiruje po ziemi. O Mściwoju marzy krasawica, 
o u Ciskach jego, o pocałunkach... Jaki© chwile 
z nim przeżyła, ach. jaki© chwile szczęścia...

Na podwyższeniu, na dębowem krześle, siedzi 
tani domu, Kunigunda, siostra księcia saskiego 
Bernarda. Umyślnie w baLiońcu krzesło jej ?fy- 
'ak'- T.ositawo.ono, aiby sami iinpoozywaj ąc, do­

glądała dlziieiwek roboty. abv naganiała hiaiwe- 
lańskie miewotoe dztey/CtŁęta do pracy.

J>ziś wazystM© koła warczą, robota raźno 
idzie, Lo hrabiank? z czeładaia i Łłużetrmi; unri w 
babieńcu przędą i roboty doglądańąc, zreną ma­
t m  wyręczają. Przy kr&eśte jej stioi w.no w 
łagiwi; wypiła się go, aby zagrzać starą krew, 
g|dy zaś skutkiem trunku rozkoszne ciepło ro­
zeszło się po żyłach, spuściła gtoiwe na dół i  
usnęła.

Nie tka i ni© przędzie księżniczkę Oda. rodzo­
na córka mrmrafa. Dietricha. Usuń iła siię w  kąt, 
gdzie przybito ogromny czarny krzyż, gdzie 
pmzed wizerunkiem. Zbav i ci eto kas'£un..iic p lon .e. 
Trzeszcay w  kagańcu dogorywając’7' knot,, nici 
jego wyławiają ostatni’ krople topionego łoju: 
choć płomień się zwieksiza, to moc światłą sła- 
ppł©, biediUe. nad lezyktem ognia ukazniję się 
swąd roznoszący dym.

Nie mogąc na 1 siążcw liter przeczytać, kazała 
Oda dziewce dolać do kagańca paliwa, gdy izimś 
zapłonęło świaitło, czyta daleii. a poibeozytene z 
pergamdma ólowa półgłosem powtarza:

— „W każdym dniu błogosławimy Cię, Pąnit’
— I chwalimy imię Twoje na wikiki i na wieki 

wieków.
— „Zmilksi się nad nami. Panie, zmiłuj sdę 

nad- nami.
— „Niechże midosiendzi'' spełni _-ię nad nami# 

jako nadzieje pcłożyliemy w Totie.44*
Habit mniszki Odę stroi, głoiwa czarną chustą 

ekryta. długa, cierną Suknia, do stóp w szero­
kich fałdach apaida. Oczy jej zatopione w księ- 
dże, usta stewa modlitwy szepcą.



su . Ł

„badania" sprawa, już niby przesądzona, może 
pmzojść zmów w ręoe Rady Najwyższej, pod krtó* 
rej patronatem miałoby się o-dbywać ukłattatni© 
warunków porozumienią gaspodorcwego polsko 
udemiedkUogio, a od jogo wyników uzależnione 
faktyczne rozgraniczeni©. Trudno orzec, ozy to 
właśnie jlat zamiarem Anglii, —  alo faktem , 
jest, że każda zwłoka wyehodizi tu na korzyść j 
Niemiec, które faktycznie trzymają dotąd w  rę­
kach «ai’y Górny Śląsk i mogą na nim swobód- [

„GONIEC K R A S O W S K I"
   r hib jmmih

inde gospodarować. Dlatego też calom dążeniem 
(polityki i rządu polskiego powinno być obecnie 
starami© się o jak najszybsze uiznamic „opinii" 
Rady Ligi Narodów za decyzyę, której w/koma* 
nia w części, 1 tyczącej się delimitacyi, mamy 
prawo się domagać ód Rady Najwyższej. —  
W.tym wypadku stoimy znowu przy boku Frajn 
cyi. czy istotni© przeciw Anglii; — to zapewne 
najbliższe dni już okaaą.
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Cło na oświatę.
Poruszona iparę dni temu na łamach piatm pu ­

ckich sprawa drożyzny papieru znalazła żywy
oddźwięk w szerokich sterach naszego apofc | 
czc-ństwu.

Otrzymaliśmy całą rąa&ę iufoimacyj, dotyczą­
cych podnoszenia cen ila papier, a między inne- 
roi i wiadomość, że Związek papierni o.pracował 
memoryał ido Ministerstwa przemysłu i handlu, 
dowodzący między innerui konieczności obłoże­
nia cłem nawet papierów najtańszych, a vóęc 
obłożenia cłem gazety, podręezndka szkolnego i 
ze«zytu!

To jest ni es tych ano!
Kilka miesięcy temu, kiedy- Komisya regulo­

wania cen na papier przy Ministursiwie prze­
mysłu i handlu istniała, jeden z fabrykantów 
papdcru odpowiadając na argument, że cena pa­
pieru nie jest kalkulowana, tylko oryentuje się 
według siwków waluty na giełdzie, wypowae- 
dział listownie pogląd następujący:

„Jesteśmy tego zdania, że ceny w rozmaitych 
krajach muszą być wyrównane i tylko dlatego 
podniesienie cen w przemyśle papierniczym jest 
nieuniknione, tcmbardaiej, że wskutek spadku 
naszej waluty w ostatnich miesiącach, nastąpiło 
podrożenie wszystkich antykułów, a tam samem 
oczekiwana jest zwyżka cen robocizny."

Tak się argiumentowuto kilka miesięcy termu, 
kiedy waluty zagraniczne szły w górę, diziękii 
temu wyśrubowało się cenę w ciągu kilku mie­
sięcy, bó od czerwicą do października b. r. z 64 
i pół mk. do 190 mk. za 1 kg. Zaś obecnie, kie­
dy waluty dagroniczne spadają, kiedy skutkiem 
tagp 1 leg. papieru zagranicznego kalkuluje się 
do 120 nrk. najwyżej, obmyśla się w mcanorya- 
łach środki, kitórdby sztucznie zapobiegały te­
mu, żeby ceny w różnych krajach były wyrów 
-nam© i spadek cen w pfrz remy śle papierń iczym 
stal się ipieuniknioniTn.

W  najbliższych dniach ma się odbyć zebrania 
Komitetu celnego przy Ministerstwie przemy­
ski i handlu. Żywimy całkowite zaufanie, że Ra­
dia Celna nie podzieli filuternych wywodów zrze­
szonych papierników, weźmie w  obronę istotne 
interesy najszerszych warstw naszego społe­
czeństwa. które chcą czytać, kształcić Pi; i o- 
śwtoeać. ,, rV_ V

Zaś nasi papiernicy dobrzdby zrobili, gdyto 
zamiast układania podobnych msrncayałów, 
dbali o -to, żeby eksploatacyi terenów leśnych, 
zarówno nządrawyfch jak i prywwtayóh, nie na­
bierały na wywóz firmy mrte.niezne, działające 
często przez ‘ słomianych licytantów, bo wów­
czas ząbrakrui© tego surowca papilerniom krajo­
wym.

r e j ._-------- .aii'.' ..■■-.jjil-B' 'z

List X Warszawy*
P r ^ d  J JDOWA W ĘZŁA KOLEJOWEGO. -  ZA-
W c l l  LEKKOATLETYCZNE WlfcDZLDARO- 
DOWE. — NOWE TEATRY. __ MANIFESTA- 

0YA STRAŻY OGNIOWEJ.
Warszawa. 18 października.

Spraw a przebudowy węzła kolejowego w  War­
szawie Jicistt przedmiotem namiętnej dyskusyi 
pomiędzy zwoleiuniifcaimi projektu rządowego i 
jego przeciwnikami.

Proj ekt rządowy przewiduje przeprowadzeni © 
od dworca centralnego tarów- kolejowych na 
prawy brzeg Wisły, tunelami jftd aiemią. w ten 
sposób, że wyloty tunelu wypadłyby pomiędzy 
mostem Poniatowskiego i mostem Kierbedzia.

Zwolennicy tego rozwiązania wykazują korzy­
ści, jakie przebudowa węźla kolejowego, w kie­
runku przecięcia Warszawy wzdłuż linii, prostej 
przyniesie; przeciwnicy alarmują gwałtownie. 
Ki rozwiązani© takie zniszczy jedyne w War­
szawie bulwary, a w obecnej chwili finansowego 
laryzysu będzie wysiłkiem, przekraczającym na­
sze zasoby pieniężne. Wszyscy jednak zgadzają 
aie na jedno, że dętych czasowy ,wązeł kolejowy 
jest niewystarczający i dła rozwoju Warszawy, 
jako miasta europejskiego, konieczną iest jego 
radykalna przebudowa.

Na innym terenie Warszawa zrobiła już pier­
wszy krok ku nawiazainiu ściślejszych stosun 
ków b narodami europejskie mi, organizując w 
ubiegłym tygodniu międzynarodowe zawody 
lekko-atl etycene.

Sport polski, chociaż reprezentowany bardzie 
dobrze, nie mógł skuteczni© rywalizować z naj- 
lepaaemi reprezentantami Frarncyi i Estonii. N a  
pgół Połacy zajmowali, drugie i trzecie, miejsce, 
zdobywaj«c tylko iadnt pierwsze w* biegu z wy­
równaniem ha 1000 m. (Roibert).

Zawody te były jednak skuteczną próbą, któ­
ra zachęci zapewne nasze sfery sportowe do dal­
szych intenzywnych wysiłków.

Z pomiędzy trzech teatrów — wielkich tea­
trów budowanych obecnie w Waraiiawi© („Ma 
3lka“. „Teatr Stołeczny" i „Nowości") najwcE©- 

j śniaj zacznie funkcyońowiać teatr Nowości, któ- 
| ry rozpoczyna sezom w sobotę wyśta; w. Lenie u 
I „Pięknej Heleny''1 w sensacyjnej wprost obfia

PROBLEMY CHWILI.
Nanisal dyr. dt. Karol Krzetuski.

(Dokończenie).

Polski bank emisyjny.
Bank emisyjny jest pomyślany jaku instytu­

c ją prywatna, nia akeyach oparta, pozostająca 
pod nódCMinem państwa, ate od niego niezaie* 
żno.

Przeciw utworzeniu go w tej chwili pcddnotłzą 
naatępująic© zarzuty: Skoro poikryęie bankno­
tów ma być kruszcowe, przeto ‘kapitał akcyjny 
powinien być złożony w  złoci®, którego w Pol­
sce ndema, zdobyć aaś złota aa granicą przez za* 
.ciągnięcie pożyczki nie lnożiuiy ohefenie, bo 
nikt nam nie chce pożyczać wobec naszej nie­
fortunnej gospodarki. Otóa zarzut ten nie jest, 
uKiasadniony, gdyż do porwstapia lcapóitatu ak­
cyjnego banku biletoiwego złoto inii/e jest koni©= 
orne. Id  wstai’ozą mapki po(ldvbie, ziaś pięnwsze 
emieye banknotów mogą być pokryte tym za- 
paami kruszcu i dewiz, który o-becude Polska 
Krajowa Kasa Pożycekowa w biiiarusiaick awoich 
wiykaauijeu Powtore, twdondlaą niektórzy, że bank 
bidetowy rwjnien powotać po przeipinomadzieniiu 
reformy walutowej, już na samym końcu caie- 
gu procederu uzdawyjeniiia sŷ st-J uiu pien,iężri,t.̂ o. 
Wręca piKieciwiniiie uczy historya, że banki bile* 
towe były najlepszymi pomocnikama rządów 
puizy saźnej akcyi sanaeryjnoj; tak było me Ikvm- 
cy(i, w AuBtryk Niiiemctzech i Rosyd, zaś w P-iisae 
tradycya bamiku Podsbiego jest tak óv.ketoa,- że  ̂
chyba niema powodu odraczać powStiąnikt in­
stytucji emisyjnej i leaetz to aamo ut-rudkiŁać 
sobie samemu pjucę 1 tak nie łatwą.

Z zarzutem m^idniazyin spoitka aię myśl u* 
łwonzenaa instytucji pfrywatnej, a nie paiistwo- 
wej. PieniĘdz i zjcust^ujący go banknot nie mo­
gą iairdeć beta zaufania publicznego. Gdy j«d* 
nak diwułatniii rządy mlotoj Poilakj wykazały, 
że mjhistitiowiw skarim pbyt pochopnie koinzysta- 
ją z prasy drukarskiej, pmzAo pomiędlzy tłotciz- 
nią ą wygodą manastrów stanąć musi wpraw* 
daie już cólcodwiiek wysaoz,erbióuy mur prywat 
mej wlaenośoL Bank prywatny ni© śmie rządowi 
udBielaó żadnych bankowo nie podurytych po- 
żyiaztók. Do baraku prywatnego zagranica i wda* 
me Bpołwzeństwo mieć będzie to Kaiufanią beiz 
ktorego także nowy jdieuiąicU! wikróftic© musiałby 
spaść do poalnanu nfiiewm-tości.

PUTsędgftawiinn sóbie', że teizy ważkie gnupęr laa 
«nej wytwórczości z(!lożyłyby kaipfitał akcyjny w 
(wjTaokotści 10 do 15 miillahiów marek. WieOkri 
k&pfiitał, reprezentowany paizaz banki, którym 
byłoby walno użyć na ten cal pęwned czą ĉL »wo 
ich dtejpoizyltów .goiióiwklowych, w  stosunku dło ich 
wysokości, z prawem, ale bea praymiuisu, prme- 
Uurińa akcyi ćto depozytów pry yotnych swojich 
kii«ntów. Orgamiizacye rolnicze i wtelM pirzo- 
mysł dostarczyłyby retsaty kapitału akoyjn&go. 
Bank mógłby odnóżu marki przemienić na de* 
wizy, zakupując’1 w rządzi® toiwary eksportowe, 
jak daraewno ,i naftę. Od Polskiej Kasy Ptejrezko- 
wej objięjby bank wszystkie akty m, prócz dłu­
gu pańsftiwa i wsKysitki© pasji v.o, twócż obiegu 
banknotów. WjTiówkanic rówaiicy nastąpiłaby w 
tiródize nazrachunkin po przetwafutoiwaniu akty' 
wów {fcmisacu, imł-nóśca, inwentairza j t  dl.), li- 
■oząic Błot© po iwyż wskaaanej nelacyj. milnimal-
n^j.

Za ppidstatwą daiseych wywodlólr biorę łdbam 
Polskiej Klrajawieij Kasy Ptólycizkoiyed % 10 adtao 
pnfa 1921. Zapas krustocu i  dewte wynosi, włącE- 
nie z rachunkami w bankach niemieckich (f), 
;• rei i cenne według parjdetu nowego złetoga poi 
kiego (6000 na kilogram ełota) 2,933.944 mltLo- 

Mów, okrągło 2934 miliardów w  n«vej watadc. 
Jeżeli na tej podsitlawjie nowy bamk zechce emS* 
le wać banknoty pełno pokryte, to tą emapyą, li- 
eząc minimalną gmanicę wykupu marek praea 
państwo po 116 groszy za1 100 marek, maże po­
kryć zapOiti-zabom-aa-iie handlu, rcflajŁatwa i prze* 
mysiu irórwtoow r̂tości dzfeiejsaycli 25.282 miHiar 
dów nmrek polskich, a więc precaito 25 razy ty­
le, jle ób^cnie Koaa, PożjTfflkowa odkiała do dys­
pozycji wytwórczości krajowej. W  bltanislo atea-* 
pniowym tej instytocyi portfel fwie/kisftotwy i po- 
życżki termjnowe raiziean wynoszą. 9‘6 mffliauda. 
Przy ta/łdjaj ogratłjazonej einisyi, wydartej wy­

łącznie ma cele wytwórcze, można bez wĘIbnientia 
utrzymać kurs banknotu na równi lurusecoRyeg 
J oto głównie i (Me. Jaką zaś pomocą byłaby ta 
ilość środków obrotowych dla naszego organi* 
zmu gos.pod ar czego, oaizekną raajlapiąj ćó, któ­
rym obecny brak gotóiwki grozi katastrofą.

Rzecz jasna, że aż do uzyskania zupełnej ró- 
jjnowagi bilansu płatniiczogo, o podjęciu wy* 
piat gotówkowych przez Bańk emisyjny niema 
mowy. Możje ją zupełnie skutecznie zasftiąpić do­
bra polityka detwiizowa, m a wzór Uprawianej wr 
swoim czasie przez Bank •'lUEtiro-węgiierski.

Zupełnie pomijam możność nabycia dewiz 
wprost przez nową inistytueyę emistyjnf w za* 
mian zs, wytwory ek^toitoWe, które jej państwo 
w myśl powyższych wywodów postawiłoby do 
dyspozycji

X.
Różnica walutowa marki

Ustanowiienite gaśnicy minj.aialnej ma za cel 
nadać marce, bujającej (dfeiś w przestworzach, 
pewien zwiięfcek z; Imuszcem, ustilić jej róimię 
w stosunku dio walut iinr.ylcb. Nic oznaema tio je­
dnak bynajmniej, że państwo amortyzacyę bi- 
letu państwowego koniecznie w drodze wykupu 
musi wyko-nać. Pfaństwo mogie.jialk samo uczy* 
nić zadość swojemu obowiązkowi, "iszcząc co- 
i-oc7,nie zie swoich zapasów kasowych p r z e w i­
dzianą siumę' biletów.

I XI.
Jest pnawdopodobnem. że po pieiwnym iutee* 

ciągu craasu kurs marki poriiuereiiie się. znacZDie 
ponad. i»zjom gj-auicy* minimaktoj (116 groszy 
za 100 marek). W  ńiiąrę bowiem ubywania ilo­
ści marek, obiegających bardzo łatwo, popyt za 
tym w kurs prawny wypogaaotnym pjeniądiapm 
wydać może zwyżkę kursu. Amil bank, ani rząd1, 
jak nikit iińny, nic mają ohar iązku za złote da­
wać marki, Zaś robowiązanta na. marld, koro* 
ny, ruble i morki niemiecki© opiewające, mogą 
prawni© być umorzone tyiko pnaetz zapłatę mar­
kami. W  tej awiyżce kursu miajriki. leży pewne 
ntobczjai-ecffieńsfwt), które jednak pańiatwioi w 
chwili stosow nej łatwo maże tisuinąć przaz na­
dane złotomu .kursu prajwnego, przy usrnleniu 
jego stosunku do marki. Spekulacyjnym zaku­
som może rząd. zwłaszcza w  pier yszych latach 
amoi'ilyziacy‘1, Bapobtodiz przeiz epr̂ eidsuż marek 
«a złote po kursie odpowiednim.. Jest bowiem 
rzeczą bardźo wliolkitej wagi, aby podiniesiarijc 
lcurs-u m-arld post.ępowato w tempie woł/neim: i 
nie przekroozyki pewnych granito. I nioctzaoj bor* 
dtzo łatbwo kilku spekulantom wiżbogacić się nad. 
miietmie -kosztom całego gospoldlaratwa.

XIJ.

Banlk polski powstaje, jak powiedzieliśmy, ja­
ko imstytluioya prjrwajtna, na akcyack oparta. 
W  aamilan za. udiziieloaiy sobife przywilej emiiąyi 
hilett.Ów bankkywych winien przyjąć na siteforie 
pewne świadczenda na raecz państw©., świadcze­
nia te będą tern większe, im więtoeg pomad; pd- 
krydę kniszjcowe i dewizowe będtóę wolno baa> 
kawi emitować. Państwo- zaraticzeże sobie puzej*. 
śoie orgamiaacyi bankp. na swoją własność po 
Kgaśnięicdiu przywileju, nadzór nad instytucją i 
roisiniący progueisywni® udciaił w zsyskaich. Wyso­
kość HKunitiyngentu emisyjne®© był»<nv we
FraiucyŁ zastrtoeeanta/ Sejmcwi. '

xra.
Przeprowadzenie reform w myśl powyższych 

wywodów ni© naraża państwa na żadne nięto*- 
jrieczońabwo, nie wpływa na poetom cen i rtie 
wkuaiCHa w daaajizitną praw nabytych. Je®); tedy 
co- najmniej niieazScodliwynt ickaperyment^m. 
.TeżeM tylko puranisy działanie będą, speŁitŁone, 
kncKyć można z matematy-czną po-ynoścdą na wy 
niik dodatni.'*' \

Dr. Krzysztof Missona
spt.jtlisU chorób skórnych i wener. — .rdynajeoó 22 hm.

u 3 k a  K o p e r n i k a  L .  %  2. p .
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dae 2 Messalówma. Gruszczyńskim i Kamiń- 
skim na czele.

Jednajcie Warszawa operetlkę ma nietylko w 
teatrze. Ostatnio takfcn fragmentem operetki, 
odegranym na ulicy, była manifestncya rycerzy 
sikawiski pod hasłem podwyżki wynagrodzenia.

Capa a wda dziwnem było, że ludzie, którzy tak 
dużo maia do czynienia z zimna woda, zdobyli 
€de Da. równie gorące wystąpienie, które przez 
chwilę groziło nawot bszpo średni em niebezipie- 
aaeństwem członkom magistratu i rady miej-, 
sikiej. Roznomiętniehle umysłów zostało jednak 
uciszono i obecnie w państwie św. Floryana pa­
nuje względny spokój. btG-

KINEMATOGRAF.

„Kobyła u płotu*4. '
Hiatorycsma kobyłka u płotu urwała aję z uzdy 

i  popędziła na wszystkie cztery wiatry.
„Słowo się rzekło, slecz kobyły uie m a" takby 

w łaściw ie trzeba zrektyfikować staropolskie przy­
słowia. ,

Gdyby istotnie i dosłownie na każde « r fw o "  
chciano dawać uwiązany kobyłę^J-o m etyl ko przy 
każdym  plocie, a le na każdym rogu ulicy i  przy 
każdej bramie hvidzdelibyśmy u wiązań,ego koma.

Żona daje słowo mężowi, że ostatnie daieckd —  
to jego dziecko, a  w ieczór kochankowi d a jj to ©u.- 
sajno słowo na tosamo dziecko.

M ąt aaręczi żonie słowom, żę oprócz n iej nie pos 
siadał żadnej kobiety i  —  wynajmuje m i i  jąkanie 
dla swojej kochanki.

Kupiec daje słowo, że to co wkrę;;a klientow i jest 
krajowym  wyrobem, tylko szkoda, że zapomniał 
zdjąć z towaru karteczkę: „Mado in  Austria* W ian".

A lkoholik  daje słowo, 'że n ie weźmie więcej kies 
liszka do ust i od tej chw ili p ije wódkę — szklanką.

Ala nip jest to (Już bezwzględne złamanie słowa, 
jest to raczej kompromisowe załatwienie sprawy.

Znamy słowo lekarm , że pacyant wyzdrow ieje, 
adwokata, że k lient jproofes wygra, dziada pod ko* 
id o lem , że dobroczyńcy niebo wymodli.
- Tymczasem pacyent idzie do grobu, klient do [kry­
minału, b dobroczyńca do piekła.

Powtarzam y jaszcz© naz, że  gdyby na każdą .sło­
wo" byia dana jedna kobyła, która się uryw a gdy 
słowo (złamane — to m ielibyśm y na wszystkich uli* 
eaeh dzikie wyścigi rozpętanych kcmł.

Czy* m e lepiej, te  zamiast koni dają ludzie w  
(nastaw tylko pwój honorft... Kruk.

Z DNIA. 7%

„Orlątko*4 bes gniazda.
(gtroj Tak zwany głód mieszkaniowy szerzy się, 

jak epidemia. „Dachu nad głową" zaceyoa brak­
nąć po kolca wszystkim, Grono tych „bezdąchow* 
ców“ powiększają w ostatnich dniach artyści dra* 
matyesni krakowscy-

Oto imiona Ofiar:
Sympatycznie znaaiy artysta teatru im. Słowac* 

kiego p, Tadeusz Białkowski, tak popularny dzięki 
swej świetnej kreacyi „orlątka" iw dramacie Ro» 
atanda. od dłuższego czasu ogłasza się w dzienni­
kach jako poszukujący mieiszkaaun bce skutku. 
Niema głuszy" z pośród tysięcy tych, których tylo­
krotnie wzruszał w teatrze, któraby pomogłav biee 
dnernu „orlątku" beż dachu w znalezieniu gniazda.

X pozostaje mu chyba ucieczka Inie do duszy, lecz 
wprost do serc — nie wielbicieli oczywiście, lecz 
wielbicielek — o „przytulenie" artysty, który tnie 
mAżo przecież .całą dobę pozostawać na acanie, 
choćby ze względu no kani oczno.tr. zmiany dek ora*
cyj.

Lecz liczha ofiar nie kończy się na „orlątku i 
modę nie najtragiczniejsza jego dola. Bo jako sa< 
motny, choć orlę, znaleźć on może ostatecznie swo= 
ją orlicę i w ton sposób rozwiązać dla siebie pro­
blemat mieszkaniowy. Co jednak ma począć taki 
nieszczęśnik, jak Kadm, który ożenił się niebaczni© 
i „odzieeit". Pozbawiony mieszkania, przerzucił om 
zręcznie, leci chwilowo, swój kłopot na głowę dy- 
rakcyi, wprowadzając się poproś tu ,z żoną i dziać* 
kłem do teatru. To długo trwać nie może, Już 
choćby ze względu na to, że Kaden zbyt świetnym 
jest komikiem i mury gmachu teatralnego (wł&» 
sność gminy!) goszcząc go stole mogą popękać zc
śmiechu-

Za przykładem p. Kadena poszła także jedna z 
irłodyćh artystek dramatycznych bez dachu. Na» 
zwieka jej z powodów zrozumiałych zdradzić nie 
możemy, zapewniamy tylko urząd mieszkaniowy, te 
godną Jest wprowadzenia choćby pod dach kaiąię* 
cy. Komu zlecić tę misyęt )

CHŁOPCA
do posług biurowych 

poszukuje zaraz
ADMINISTRACJA
„liope?. Krakowskiego*'

C h w i l a  f e i s ź ą s a .
Kai&ndarzyfes

Felicyana 

/ Wsebód słońca: 6*29 

Zachód śłońca: 6*00 

Długość dnia: 9*37 

TEATR IM. 3. SŁOWACKIEGO
Czwartek: „Orlątko". i!
Piątek: „Dzieje salonu".

TEATR M. OPERA I OPERETKA
Czwartek: „Kochany Augustynek".
Piątek: „Kochany Augusty nok".

TEATR BAGATELAt
Czwartek: „Kobieta, która zabiła",
Piątek: „Kobieta. która zabita".

OPERETKA &OW 0ŚCI 
Czwartek* „Kryafia Ieśnic7ai5ka“ .
Piątek: „Taniec szczęścia'■.

Zlali wtttiEli reahictci i cala] Polski.
Dnia 17 & .  rozpoczął się w Wananawite tiraeci 

trój dzielnicowy zjazd właścicieli maruch orno śca 
miejskiej. Po nabożeństwu© w katedrze św. Jama 
delegaci zjazdu z posłem Adolfem Suligowskim 
na ozele udali aie do Sali jtady miejskiej na ra­
tuszu. .#

Przed godz. 12 zjazd, zagaił noseł Sułimwsiki 
i v odiltre 41 rwsz y w kilku stawach zn a ozenie zia- 
iadu, pbejmuiaeog© wszystkie dzielnice Polsikii, 
aaiproponoiwał na nrzewodni azacego zjazdiu re-

zdaniem jego. następstwa niektórych punktów, 
ustawy o ccjhronie lokatorów-, które w fatalny 
sposób odbijają się na sprawach budowlanych W 
miastach.

Po,głowach powitalnych i uchwaleni u pro­
gramu zjazdu p. Komnasizewski z Porań ani a za- 
nu-oponował wprowadzenie do porządku deiem- 
nego dyskusyi nad proponowanym przez p. mi­
nistra skarbu Michalskiego projektem o daninie 
od właścicieli nieruchomości i lokatorów.

Pierwszy referat „Prawo własności i jego uza­
sadnianie" a w szczególności znaczenie własno­
ści nieruchomej w miastach. wygłosił azłonek 
sadu najwyższego p. Jakóto Glass. Drugim refe­
rentem był adw. ICaz. Gronkiewicz, który omac 
wiał pA.iefct Izby własności- nieruchomej miej­
skiej w Polsioe.

winpiiciiat uibiiiiiiLRlCn ARNM®
W  Anglii wysławiono obecnie na sprzedaż 10 

parostatków i 3 żaglowce handlowe niemieckie,
które Niemcy w czusie wojny przerobili na
pancerki wojenne. 0 ile przy końcu bm. okrę­
tów niniejszych nie kupla firmy angielskie, to 
rzn.d wri rl koihrylańsiki dopuści do kupna obco­
krajowców, Gdybyśmy już mieli pieniądze
to Polska mogłaby przy tej „otkojuyi" uzupełnić 
troclie swoja flotę, o ile oczywiście ^statki te 
przedstawiają wartość odpowiednia,

—Pio o —
Wojewoda Gałecki na Orawie.

(tj W dniu 13 hm. -?ąv4ł wojewoda dr Gałecki 
w Lipnicy Wielkiej na GrawiŁa, któiia wchodzi 
w skład województwa krakowskiegto. Z  powodu 
święta parafialnego ziechalo się do Lipnicy du- 

  ----- - . chowieństwo oraiz bardzo wiele ludności a zie­
loni ta Bzowskiego. Na wiceprezesów powołano I mi apiskJ-orawskiej.
nip̂  Gutowslucftio a Tarnowa. Frankiewicza z Pu- Wojewoda przylał najpierw duchowieństwo

z całej Orawy z dziekanem ® Jabłonki ks. Stte- 
; fanem Eattyarem oraz naczelników gmin. Na­
stępnie odibvło się zebranie u ks. któ-

. re cechował niezwykle serdeczny n.jiro) Ze­

znan ia  s p a  yuse.sorów pp. B u rdę z  C ieszyna, B a  
in n ow sk ien o  z  R ów n ego  i  YD elflusa  z  K ra k o w a ;
resfflbe prezydy-um twwzyli PP. Milkeir z  Lodzii, 
Żelaw ski z Dąbrowy, Korniasizemski z Poznania 
i ShklarMki % Sosnowca, co zabrani patz-yjęli.

Pro?ies rady miojisiki.eJ warszawska aj Baliński 
zazniaczył. te postulaty, które ohacniie naibar- 
dziei właściciele nieruchomości miejskiej po­

branie to było wyra z mi zacieśnienia <- aczno- 
ści narodowej niedawno z macl-rzą .aczonej 
ztemi spisko*oi-awakJej. «

Podczas przyjęcia wzniesiono kilka toastów.
winni mieć nu uwadze. PreEłdent miasta Wart | ęy których dominowałaś radeść z pow *du przv-
sza wy p. Piotr Drzewiecki podkreślił smutne, i łamem a o ch ziem do Polska.

EE El isl z ——̂ ------

tMlelkl pożar Krakowi®,
Straty wynoszą 2 miliony marak. —-

(t) Wczoraj około no dżiny 12 i póa zawezwano 
straż pożarna na ul. C zarnow ieu  1. 20, gdzie 
wybuch,} groźny pożar w tylnych zabudowa­
niach.

Z niiowiaidomych przyczyn wybuchł ogień na
poddaszu stajni 1 w mgnieniu oka objął cały 
dach oraz stajnię. Ogień przeniósł się i na oko-, 
liczne zabudowania pod tym samym- dachom, 
krytym papa. W  kilku chwilach zajęły sie rów­
nież oficyny, które spłonęły doszczętnie.

Pożar zauważył strażnik, pełniący sluiżibe na 
wieży Maryackiej. Wyguzyn. który też natych­
miast zawiadomił straż pożarna..

Na miejsce pożaru przybyły 2 plutony straży

2 członków straży pożarnsj ranionych.
pcżwmei. która natychmiast razh,vitn.ęla pełna ak- 

! cye około zlokalizowania ognia., pod. kierownic­
twem komendamrta Flaszy. *

Kom. Flasza chcąc sprąwmiej pokierować ak- 
cyS- stanał na drabinie, w  pawinym momenede 
pcywiicoła mu się noga, skutkiem czego runął 
on ze znacznej wysokości na ziemię, doznaj-oc 
złamania lewej nogi. Prawie równoc1’ośnie zra­
nił sie dość niebezpiecznie w nog© strażak Ma.- 
łoń. g ' ,

Straty wynikłe skutkiem- p o la ru  urzonoążą 2 
mdtory tnatek.

Pożar zdołano izupełnie ugaisió dopiero o go­
dzinie 2 popołudniu.

I
(t) Praed kiłku dniami 'domieśliśrny o dziwnej 

przygpdżio hr. Hoinana Potockiogio. podioaao po­
dróży. Obecni© dowiadujemy się nowych, bardzo 
ciekawych szczegółów w tej sprawie.

Jak strwierdizono już, towarzjwlka podróży 
podsunęła hrabiemu chloroform. Na stacyi w 
Gródku Jagiei 1 otusfcim udało się orwę. damę po* 
licyi aresztować, jodnfiikże łupu przy niej nio 
znałezdono. Prawdoipodob.id© ipiała w' pccję gu 
wspólnika, któiry ze skradizioneimi piendędizmi i 
kotsatownoścdami wysiadł na jednej z popraed- 
nfiich stacyi. Aresztowana zeanała, że nieżywa sio 
Irena Łataowaka i jest rBokomo wdową po pod­
poruczniku Kaaimdorzu Czesławie Łazow-skdm. 

Jednokżci w toku badań okazało się, ae ejre6ro«

towana najzjwa się Razalia Irena Boksak i pa-p: 
szła na obrządek grecko-katoliicki, a nnieszkalć 
stałe w Tułkowie, koło Śniatytra.

Podczas śledztwa wyszło na jaw, że rzdkotm 
'Łazowska jeździła bardzo często miiędzy Śniia 
tynein a Woraizawę, a także odbywała bairdizr 
często podróże do Gdańska. Zachodzi uzawtnio 
ne podejrzenie, że ma sięv tu do czynienia z ja^ę: 
enwaryuazkę partyi ukraiiiakiej .PętruszóWiPEc 
czy też komunistów. •

Laaowska twierdzi, że pedejmuje baadzo ozę
sto podróże m iędzy Rumunią a Gdańskiem, po
nactważ jest agentkę jakiejś firmy handlowej.

Aresa Iow,aną odstawiono do więzień we Lwo 
Wji©.

Tajemnicze pestrzelenie poiicyanła % Krakowie
. (tl Wczoraj około godziny 6 rano przybył do 
Krakowa poci&aicm starszy posterunkowy poli­
cyjny Walenty Sciork z Nadw>ó(rny. Przybyły 
iskierowal się od dworca kol. -w stronę ul. Ko- 
pernika.

Nagle u wylotu ul. Kopernika na ul. Andrzeja 
Potockiego podszedł ku niemu hleana,nego na­
zwiska mężeżyzna, ubrany w maciejówkę i siwy 
mundur który zbliżywszy się krotkę odległość, 
dobył błyskawicznym łueheni rewolweru i 
sirzellj w stronę Sdorka, Kula przebiła poli- 
cyacłowi lewe płuco pon’żoj obojczyka, raniąc 
go bardzo ciężko. Sciorek padł na ziemię, bro­
dząc jkrwia

1 Mężczyzna ów. sadzać wMocaniic, żc Sciork zo- 
; stal (zabity, oddalił się tez pośpiechu w- stron© 
ul. K opern ika . Strzał posiywzaio dwóch poste­
runkowych poi., którzy natychmiast poapiesizyli 
w t© strono. Zawezwano pogotowie ratujikocv,o, 
które ciężko rannego Sciórku przawioizlo do 
szpitala, gdzio też przybył komisarz policyjny, 
celem przermowadzenia sl.ńntw a.

Z zeznań rannego wynika, ie mamy tu do 
czynienia z zemsta osobista — Sriioitk bowlLcun 
był żandarmem ausir., a ohecniie jcist funkeyo- 
nOryusizeńi policyi państwowej harclzo ener::licz­
nym. ozem ściąga ula Eiehie nienawiść różnych 
BB?'
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(fi ROCZNICA O D ZYS K A N I#  W OLNOŚCI. Dnia
31 lun. i&ko w  rocznice odzyskania niepodległości 
Polski —  odbędzie sie w  kościele Maryiickim  nabo­
żeństwo o godz. 12 w  południu. poczem nastapi 
uroczyste zmienienie w arty na odwachu.

Z TE ATR U  J. SŁOW ACKIEGO. Dzisial tx» raz 
59 ..Orlątko", w  k torem tytułowa role p o  raz pierw­
szy Kagra p. Niemaaiowicz. Jutro tak przychylnie 
przyjęte „Dzieje salonu", które jednocześnie w  Kra* 
kow ie i w  W arszawie ściana ia tłumy publiczności. 
Sobotni w ieczór W ildó ‘a spotkał sie z w ielk iem  za* 
interesowaniem. „Sa lom e"’ grane beclzie w żacho va> 
nych deikoracyach śp. J. Spitziara. „Tragedya flo* 
rencka" otrz.yma nowa wystawę wykonana przez 
Z. W iei-ciaka z użyciem m otywów z  obrazu Ghii- 
landaja.

Z M. O PERY kornunnkuia nam: iDziś we czwartek 
20 hm. prem iera operetki Fa.Ha „Kochamy Augu­
styn ek‘‘. który wyróżnia sie treścią i muzyka, a 
wyrcżyserowamyiń został przez dvr. Polańskiego. 
W  rolach głównych wystąpią PP. Konabian.ka. Ha* 
rasimowicz, ZeJska. Lelewicz, Ostrowski. M inowiez, 
Karasiński. Rawski. Dobrowolski. Prócz tego di* 
vert isśement baletowe.

Z TE A TR U  „B A G A TE LA ". Dziś a codziennie sen* 
sacyjna „Kobieta, która zabiła" głośna amerykan, 
ska nowość w  siedmiu obrazach. Ze względu na 
niezwykłe (powodzenie, jakie ta sztuka zy skała w  
teatrze „Bagatela", również teatr lwowski m a przy­
stąpić do jej wystawienia. /

Z TE A TR U  „NOW OŚCI". Dziś tj we czwartek 
„K rysia  leśniczanka", która cieszyła sie vv ubiegłym 
sezonie pcłnem powoclzaniem a to dzięki udziałowi 
pp. Gzern£.kóavny —  Krysia, iE. P ilarskiego —  ce­
sarz. Rpjnina i innych. W akcie pierwszym, czar* 
dasza odtańczą p p . Ciesielscy.

D E PU TA TY  ROBOTNICZE ZA  W RZESIEŃ . Od 
czwartku dnia 20 października br. rozpocznie sie 
rozdawnictwo deputatów robotniczych za wrzesień 
br.. a m ianow icie piarwszej raty chleba po  4 kg. 
w  cenie 62 mk. za 1 kg. oraz raeyi cukru białego 
po 000 gi' na -osobę w  cenie 136‘80 mk 

SPRZEDAŻ D R ZE W A  OPAŁOWEGO. Od dnia 
dzisiejszego wydawać bedizńe m iejskie biuro aptrowis 
zacyjne asygnaty na drzewo opałowe łniekkie w 
ilości na razie po 200 !kg. ttia gospodarstwo do* 
mowę.

CENY SP IR YTU SU  I  B EN ZYN Y. Magistrat .po* 
daje do wiadomości, że obecni© cena spirytusu do 
palenia wynosi w handlu detaiiicznym  250 mk., zaś 
benzyny ciężkie i do prymusów 147 mk. za 1 litr.

(t) ODDANIE STAREGO TEATRU . W czoraj od­
było sie w  magistracie posiedzenie ko misy i poli- 
ćyjno*bu do wlanej ̂ jk tura, uznała giruach Starego l'e* 
atru aa nadający s*e do użytku publicznego.

ZEBRAN IE  IN T E L IG S N C Y I LUDOW EJ odbędzie 
sie w sobotę, dnia 23 bm. (w lokalu Piasta, Mały 
R yn ek '4. o gedz. 8 wieczorem. Jednym z punktów 
posiedzenia bedzie pogadanka o m inisterstw ie1 zdro* 
wia, które zagai dc Tomasz Janiszewski doc. U g w . 
Jamall.

(t) U S ILO W AN E  SAMOBÓJSTWO. W czoraj aa* 
wezwano pogotowie ratunkowe do W ik tory i S. żo* 
ny stoborzą, która w  celach samobójczych zażyła 
większą ilość opium. Denatke przewieziono do azpi* 
ta la  św. Łazarza w  etanie groźnym. Powody samo­
bójstwa nieznane. l

(t ) „SU M IE N N A " PRACZKA. M arya Sora fm oya 
praczka zam. na Waiwelu. (sprzeniewierzyła na szko* 
de Józefy Taborsikiei. nauczycielki 10 przcścieradił 
wartości 20.000 marek, oddanych do prania iesz-

CZ?t)WK R AD ZIE Ż  B IŻ U TE R Y I I  UBRAŃ. Jakóbowi 
Królińskiemu dzierżawcy dóbr w Swoszowicach, 
skradziono z końcem sierpnia biżut-erye i  ubrania 
męskie wartości 200 tysiect marek, nadto lo.OOO 
marek w  gotówce.

(tj SEZONOW Y ZŁODZIEJ. Póhcya kraik, are­
sztowała Franciszka Czerń o ka Lat 42. wyrobnika 
za ni. ipĴ y uL Krowoderskiej 57,, który na T>lacu 
W ielopole skradł z wozu futro wartości 50.000 mk. 
do spółki z dwoma towarzyszam i, na sakode Wale- 
ryana Natkańca, roln ika z Trątnowa tx>w . Mie* 
chów. W spóln icy zb iegti^^^

f©i@mnlcza śm ierć .
Ptisma lwowskie dar.osizą o następuj ącym ta­

jemniczym wypadku: 27*latni Mioc&ysiłarw P ła - 
wdńeki, po dwudniowej podróży -w tawarzystwię 
ja k ie jś  młodej kobiety, fjowiriócia idio domu swego 

’ ojica, Józefa Pławiństkiego i oświadiaaył, że jest 
chory. Gdy przez dwa dni nie przyjmował po­
karmu, ojciec zaiwieawiał lekarza, ktoiry choremu 
zapasał lekarstwo. Mamo izażycda tegoż, _ stan 
idmowiia chorego nie poprawiał się. Przeciwnie, 

' Mieczysław popadł w agonię, cłianciział i wśród 
silnych kuncizJ&w zmarł. Po śmierci miiiał bardzo 
sztywne ręce i dłonie konwuilisyjnie zaciśnięte, 
taik, że zrodziło saę podejrzienie, jakoby został 
druty.

Z a w ia d o m io n a  o  ty m  fa k c ie  po licya , roajpo- 
cizęla dochodzen ia , a  te  d a ły  ba rd zo  p od e jrzan y  
w yn ik , w obec czego na  zarznydizenie p rok u ra to ra  
w os ta tn ie j chwali zosta ł w s tr z y m a n y  pogrzeb .

Ojciec umarłego twieirdiza, że syn praiwdopodo- 
b ts został otruty przez nieznaną kobietę, z któ­
ra  właśnie na drwa dni wyjechał ze Lwowa. Już 
po je g o  ćmalerci nadszeł list od jakiejś kobiety 
z podpisem „Aniela", która go zapytuje o zidiro 
w i e.

Mieczysław 'Pląwińislkj, wniiiocmie spodziewał 
się śmierci. Świadczy o t>em fakt następujący: 

Gdy w nocy przyjechał z podróży i dozorozyni 
domu dał 100*markowy banknot za otwtorzar.de 
bramy, a ta chciała mu wydać resztę, rzekł: 
„Nic nie szkodzii, zatrzymajcie snbiia, bo tak mo­
że już więcej bramą nie będę przechodził".

Zmarły był żonaty i miał jedno 3-latajią dizie* 
cko. Z żoną jednak sie żył.

r- Smialf napady bandycki w Myślenicach.
Bandyci usypiają napadniętych narkotykiem.

i v

(tj Bandytom krakowskim nie wystarcza te­
ren sanicgc Krakowa, więc przedsiębiorą oni 
wycieczki w okolice nawet dość odlegle.

W  nocy z 15 na 16 hm. urządzili bandyci wy­
prawę -ao Myślenic, gdzie dokonali nader śmia­
łego napadu na mieszkanie Janiny Szewczyk, 
żony szofera. Bandyci, widocznie dobrze piiZied- 
tem juz poinformowani, że mąż Szewczyków ej 
jest chwilowo nieobecny — wtargnęli .przez o- 
fcno ao mieszkania.

Kiedy Szewczykowa zbudzona hałasem pod­
niosła krzyk dwóch z bandytów przyskoczyło 
do niej ł związawszy ją sznurami nakryli jńe- 
rzyaą.

Po kilku chwilach udało się napadniętej od­
chylić pierzyną, by zaczerpnąć id u . jednakże 
już po kilku minutach ogarnęła ją, afe zeznaje, 
dziwna senność, k tó re j w  koń cu  u leg ła .

Katastrofa trzecn oKrętów-
Około wybrzeży Anglii wydarzyją się kata­

strofa oliręttowa. dość rzadka w dziejach żeglar­
stwa. Oto parowiec „Rowam" w podróży swej z 
Glasgotwa d,o Dublina zderzył s ię  koło Firth of 
Clyde najp erw z jednym parowcem, a następ­
nie-uderzył w drugi. Przyczyną tych dwu zde­
rzeń była bardzo gęsta mgła. Drugie zderzenie 
miało dla ,Roiwa'na ‘ strasznie następstwa.

Kompletnie ro zb ity  „R o w a n "  momentalnie 
(iosze.it na dno. Bliższych i szidzcgółowych obja­
śnień brak. Biuro Reutera donosi, że w tei ka­
tastrofie p on ios ło  śm ie rć  60 ludzi, a wyratować 
zdołano zaledwie 24 ludzi iz załogi 1 53 pasaże­
rów, z których dwóch już po uratowaniu zmar­
ło.

Parostatek .,Ro*van“ był jednym z najwij'- 
iJiw-intniejsi/ych statlków spaceirowiych.

Pierwszy drapacz ohmurwOdańsko
W  Gdańsku ma wkrótce wznieść isdię na placu 

między Karrenwall a Peitershagen w pobliżu ko­
ścioła św. Trójcy* olbrzyma dom o 17 p.etirach. 
Weniliug projektu opracowanego przez prof. Cai- 
steina dokoła ttównego budynku 17-pdętro(wego 
ciagniie sie w linii ko-łowej sześciopiętrowa bu­
dowa. połączona z głównym czterema dziedziń­
cami i. W  głębokości 8—9 metrów zostanie umię- 
sztoioina. płyta fundamentowa z żelaza i  betonu. 
Na dachu budynku urządzony ma być wetule 
wzorów amerykańskich — ogród. 1

Dom zaopatrzony będzie w cieple kąpiele i  tu­
sze, oraz pływalnie. Waziyscy urzędnicy przed­
siębiorstw i instytucyi umieszczonych w tym 
domu. będą zajmowali mieszkania na jedpem 
z niższych pięter..

Tymczasem rabusia zabrali co się dało, a więc 
sporą ilość garderoby i biżuteryi, wartości mi­
liona mai ik oraz 200.CCO mk, gotówką, traczem 
zbiegli.

Kiady Sze w czy kowa obudziła sie rankiem, u- 
czuła dziwną bezwładność i senność, widocznie! 
bandyci uży li iu środków  odurzających. Dzieci 
Szewc,zykowei również po przebudzeniu skarży­
ły sde -na sulny ból głowy.

Zawiadomiona policya przybyła na miejsce 
wypadku. Śledztwo wskazuje na to> że bandyci 
zbiegli do Krakowa, gdzie już rozpoczęto poszu­
kiwania. W całej tej''sprawie równie zagadko­
wym jest sposób operowania bandytów, jak (akt. 
iż bandyci wiedzieli, że- skromny szofer w M y* 

i ślepicach posiada w domu biżutaryi za milion 
j i  200 tysięcy gotówką.

tm m m am m am m  i    im
Warszawa 19/10 (P A T ) Papiery wartościowe. Obi. 

m. W arszawy 6% z 1917 r. trans-. 115‘50. L isty za* 
stawne 4 i pół proc. ziemskie za 100 rubli żądano 
256. poszukiw. 252, L isty  zastawne 4 i pół proc. 
ziemskie za lOOm arek irans. '420. 419. 5 proc. m. 
W arszawy trans. 420. 419.

Ruch giełdowy,
Kraków, 20 października. 

(stmA W  dalszym ciągu obok zniżki wialut ob­
cych, zniżka papierów dywidendowych. Ruch 
slaby.

Giełda krakowska z 19 października

Waluty I dewizy.
Dolary St.Zied. 
Franki franc..

„ szwajc. 
Funty szterlin. 
Marki niemiec. 
Korony austr. I 

„  czesko-sIJ

A k e ye  bankowe.
Bank Przemysł. I—IV em.

V  em. .
Bank H ipoteczny...........
Bank Małopolski..............
Ziemski Bank Kredyt. , . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Bank Z. dla Kresó w, Łańcut

Akcya tow. handl. i przam.
P. T. H. I—IV em..............
,Elibor*—Ł. J. Borkowski *

Waluta markowri
Gotówka (banknoty) Czek), przekazy i wpłaty
Kupne Sarzeriat Kupna Sprzedaż Transakcje

3800-- 
300 — 

— —

4300-- 
340 —

3800--
300-—

4300--
340-— —■—

25 — 
1-50 

45-—

30 — 
1-80

50 -

26’—
1-50

47‘—

3T-
1-80

52-—

2875
1-65

51-25

A m p es "..........................
^Polski Glob“ ................
C. Hartwig, Poznań . . . .
Żegluga Polska..........
Zieleniewski I—Iii em. . 
H. Cegielski, Poznań . . . 
Warsz. Parowozy I-Jlem .
„Lem iesz".........................
„Trzebinia11 I—IV em. 
.Pocisk. . . . . . . . . . . .
Automotor .  ................
Fortland-Cem. Szczakowa 
Uórka
Siersza * ..............
Tepege ...........................
Polska Nafta...............
Eiektr. Siersza 1—m  em. 
Oikoś
Pezet....................
Tłuszcze Trzebinia . . . .
„Krakus1 IV em..............
Porcelana Ćmielów . . , .
Fabr. cąkru w Chodorowie

W'aluta marsowa
ofiar. żądano Tranzakcya
6U0 — 6501—

950 — 
6 5 0 -  
550-— 

' 350 — 
600 —

1000 — 
7U0-- 
65 0 - 
4^5-- 
700-—

975*-

610*—

1000-— 1100-— 1050*-

S30 — 
1200--

390'— 
1400-

450---
8200-—
3500-
1400-—
8000—
3900-—
1300-—
19O0--

500--
8500'—
4000-—
1600-—
1D.B00-—
4200-—
1500'—
2100--

/

•

•

11.508*—
10.700-—
t)V00 —
20u0 —  

2500-—

I2JJ0Ó-— 
11.300*—  
7200*—  

2300*— 
3000-T -

12000-
■ 110D0-- 

7100*- 
23u0—2100

(300-—
5000-—
4iU0-—

1500*—
5200*-
4200'—

5100--  -

4000*— 4300*- 4200 — 1

330. 313. 340. Sprzedaż 340. kupno 328. Funty sztłr* 
lingi gotówka trans 17200. sprzedaż 17200. kup-io 
16700. czeki trans. 17409, 18000. 17400. Belgia gotów* 
ka trans. 337‘50, 322‘50, M arki n iem ieckie go-ów* 
ka trans. 27‘00, 27‘00, 28'75. sprzedaż 27‘00. kupno 
26‘00. Gdańsk czeki trans. 27‘00. Korony austryec- 
kie czeki trans. 171. 168‘50, 170, sprzed. 170, kupno 
165,

Akcye: Bank dyskontowy w W arszaw ie 1—6 em. 
2650. 2660, Bank handlowy 2210, 2215, Kredytowy 
warszawski 2500, Bank spółek zarobkowych w  Po­
znaniu 2200. Warsz. To\W kopalń i zakł. nutniez. 
20000. Starachowice 6400, 0300. G325. Tow. Zaltł. ży* 
rardowskich 58000. 55000. Handel i żegluga 1400, 
1550, W arszawska fabryka cukru 21750. 22S00, 22400. 
Ostrowieckie zakłady 5700, 5675 Polska nafta 2400, 
2550. .2300. Przem ysł drzewny i handel 2000, 1900, 
1925. Pocisk 1350. 1300.

W iedeń 19/10 (P A T ) Kursa dewiz. Amsterdam 
102950. Zagrzeb 1058, Belgrad 4230, Berlin 1747, Bu* 
dapeszt 413‘50, Bukareszt 2195. Londyn 11790. Me* 
dyolan 11715, Nowy Jork 3018, Paryż 21905. Praga 
3147, W arszawa 63‘75. Zurych 55775, Dolary 29S3, 
M arka niem iecka 1757. Angielskie 11690, Francis* 
k ie 21805, Holenderskie 102750, W łoskie 11515,.-Ju­
gosłowiańskie niesternplow. tysiucaki 4170. setką -
4170. Po lsk ie 69! 71. Rumuńskie 2195. S z v a io r ­
skie 55625. ' ' *

Zurych 19/10 (P A T ) Końcpwe kursa dewiz. Berlin 
3‘05. Holandya 182‘50. N ow y Jork 542. Londyn- 2T10, M 
Paryż 38‘60, Medyolan 21T0. Praga 5‘G5, Budapeszt q 
070. Zagrzeb T80, Bukareszt 3'90. W arszawa 0‘12. 
W iedeń stemplow. 0'22.

Am eryka ra t i f ik i i je  traktat i N iem oi ik .
Waszyngton (PAT. Reuter). Senat ratyfiko­

wał traktat pokojowy z Niemcami, z zastrzeże­
niem, że Stany Zjednoczone mogą być reipreraein* 
Cowane w komisyi repainacyjnej, jedtnakże bez 
zeta walenia senatu nie mo-grg, -wstąpić da inne-j 
międizyuairoidoiweij komisyi. Senat ratylikcwf! 
traktaty takie z Austiyą i Węgrami.

Izba reprezentantów przyjęła 197 głosami prze 
ci-wko 74 ustawę w sprawie taryfy wyjątkawoj, 
która zostaje przedłużona do lutego 1922 r#;u.

is ts i i i?  B a H T O m  m i t a m i .
L w ó w  (tell. wł.). „Gazeta. Wieozoma" p oda je : 

Wzdłuż pogranicza za Zbrucaem rozpoczęła się 
akcya, zmierzająca do oczyszczenia instytsucyi 
sotwieckirch ze spekulantów i przemytników. O- 
fiarą tej akcyi padli częściowo dostojnicy cze-e* 
z w y czajek. Ostatnio rozstrzelano 6 „czekiistó.y" 
z Wotoczyisik za przemytnictwo i upraiwóame 
haiHidlln nielegalnego .z Polską. W  miejsce sta­
rych ozeirrawyczajak zaprowadzoino noiwe, kon­
trolujące granicę palsko*ukr-aińśką.

Zamach na rząd w Lizbonie.
M ad ry t. (PAT) A^iencya Havasa donosi: Z L i ­

zbony komunikują, że poci koniec bamkiŁetu, k to­
ry burmistrz wydał na cześć ra?du. rzucono 
bombę w chwili, kiedy mlnistaowie opuszcza! i 
salę. Odłamki bomby zraniły kilku miinistró' 
Policy’a aresztowała szereg rewolucjonistów.

P a r y i  (PAT. Radio). Aganeya Havaaa podaje: 
O zamachu w Lizbonie donoszą, że ma on stać 
w związlku z sz'eregiem aktów terroru, slosov.ia* 
nych przez komunistów w całej Dua-opie zach<> 
dniej.

B Gotową koofekcyę fj 
§ męską i damską J

dostarczają hurtownia po cenacłi umiarkowanych

Krajowe Zakłady k o e fe k e p e
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izolacyjnym  życie gospodarcze świata, podobnie jak  
ciśnienie barom etryezne, m imo wszelkiej przeszli os 
dy, dąży do równowagi. A  osiągnięcie tego stanu 
równowagi już jest bliskie.

W e  Francyi notują pszenicę za 100 kg. po 75— 30 
fr., —  u nas cena ostatniej wynosi około 20.000 mk., 
co przy kursie 300 mk. za franka już wypadnie 
praw ie tna jedno. Tak więc zwyżka cen na naszym 
rynku zbożowym, jakkolw iek dla m iejscowych kon* 
sumentów bardzo istotna i dotkliwa, w  stosunku do 
rynku m iędzynarodowego jest raczej zwyżką po* 
zomą, osiągnięciem równi międzynarodowej. W  zja­
wisku tern k ry je 's ię  może jeden z objawów uzdro­
w i eniL (przykrego chwilowo w  skutkach) naszych 
stosunków handlowych z  zagranicą, sikutik ści« 
slego wejścia w  splot m iędzynarodowego ohrotu jgo* 
spodarczo=kandlowego.

Dzfal ekonomiczny.   r- ■ ■ ■ ■■ 1 ■■ 'wr

Zniżka cen zooża zagranicą —  
zwyżka w Polsce.

(stm.) Pom im o m aturalnej" bary ery ekonomicznej 
jaką stworzyła m iędzy Polską a  krajam i zachodu 
nasza niska waluta, pomimo sztucznych zapór, ja* 
k ie  słusznie staw iam y wywozow i płodów (rolniczych 
od nas nagranieę, d la zabezpieczenia się przed ogo­
łoceniem ze środków żywności —  nasze cale życie 
goejpodarcze i nasze rynki towarowe, nawet ściśle 
wewnętrzne, m etylko ęiie mogą sdę izolować od 
oddziaływania rynków, zagranitznych, ale oddzia­
ływ an ie to nawet wzrasta. Jak wszędzie indziej, 
takaamo zaobserwować to można na naszym  rynku 
zbożowym.

W e  wszystkich krajach Europy importujących zbo* 
te, (już od dłuższego czasu daje się spostrzegać je* 
dmakowy objaw. Oto producenci m iejscowi tnie śpię* 
is ą  z readizacyą. doskonałych zbiorów tegorocznych 
i  na rynek, puszczają ograniczone ilości z (ostatnie* 
go  zbioru.

Natom iast kra je  izamorskie, zwłaszcza ameryk iń- 
sfcie, m ając znaczny nadm iar zboża, rzucstją je  na, 
rynek europejski, gdzie jednak wysoki kurs dolara 
odstrasza nabywców. (Nabywcy europejscy, przewa­
żn ie m łynarze, ograniczają swe zakupy do naj* 
niezbędniejszych ilości, o robieniu zapasów na ra* 
kie wcale nie myślą. Rezultatem takich kooojunktur 
Jest powszechna choć n iew ielka zninżka, która w  
Am eryce północnej wynosi 3— 5— 8 ćent. na quar» 
terze. 1 *

Nasz rynek aŁcftowy, zachował się pokornie od* 
mdennie, i  k iedy na całym św iecie zapanowała sta­
nowczo jcniżka, u nas ujawnia się silnie dążenie 
ipwyżkowfc. Podnoszenie się cen zbożia u nas, towa­
rzyszące spadkowi naszej waluty było zrozumiałe, 
e łe  wzrost cen ziem iopłodów Wtedy, k iedy kurs 
m orki polskiej mocno się podnosi, może się wydać 
paradoksem ekonomicznym. Paradoks ten ma swo* 
Je fa-zy czyny.

N ic  bez wpływu pozostaje tu koms(atowana wie* 
tokrotnte duża kontrabanda wywozu naszego zbo* 
la  zagranicę, tak wschodnia Jak 1 zachodnia; gra 
jpewną rolę i śpekulaicya oraz m niejszy om lot, niż 
się spodziewano. A le  to wszystko są raczej wpływy, 
potęgujące zwyżkę, & nie je j istotne jtrzyozyny.

Najprawidopodolmiej omaiwiana zwyżka jest po- 
prostu dążeniem łiaszego rynku zbożowego do zró­
wnania cen z poziomem rynków  zagranicznych. 
W brew  ogranie zemiom i zakazom, whrąw kordonom

Działalność Międzynarodowego 
jUrzędu ł^racy w Genewie.

W ^dzynarodowy Urząd Prący urządza trzecią 
mięcreynarodową konforencyę, która ro/.pojzoie się 
w  Genewie dnia 25 bm. przy współudziale repre* 
zentantów 52 państw, tj. wszystkich członków "Ligi 
narodów i innych państw, jak  Niemcy, które także 
biorą udział w  m iędzynarodowej organizacyi pracy, 
utworzonej na mocy traktatu pokojowego w  Vor* 
sailles- Głównym (przedmiotem obrad tej leonferon* 
cyi będzie « prawa zastosowania w  roln ictw ie za­
sad o w am n kod i pracy, przyjętych w  W aszyngtonie 
w  r. 1919, j. długość dnia roboczego, ubezpieczenie 
od wypadków  i  chorób, zabezpieczenia na starość. 
N a porządku dziennym josl także sprawa niedziel­
nego spoczynku w handlu i przemyśla.

Każde peuTslwo jest reprezentowane1 przez speeyal* 
nych delegatów robotników, potacodawców i łzą* 
dów. Po konferemcyi waszyngtońskiej, która zaj* 
mowała ęię spęcyaiińe sprawą 8*godannigo dnia 
procy, 30 ustaw zostało, uchwalonych przez państwa 
biorące udział w  ltouferencyi, a 63 projektów ustaw 
Jest przedihiotełn dyśkusyi w  parlamentach, w zglę­
dnie w  sejmach poszczególnych państw.

Druga konferemeya w r. 1920 w G~nui "zajmowała 
się głównie sprawą przyjęcia i ubezpieczenia ma­
rynarzy.

M iędzynarodowy Uirząd Pracy, utworzony na mo* 
cy traktatu pokojowego z siedzibą w  Genewie, 
pracuje w  pełnem tempie, aby zastosować prakty* 
cznde rezolucye uchwalone na poprzednich konfe- 
j-emcyach. W yda je o<n pet yodycznie najpotrzebniej* 
sze daty statystyczne i  w yn ik i Swoich ankiet we 
"wszystkich krajach. Aby zaznajomić nawet najdal-

’ sze kraje świata ze swym i celami i  prawnemi za­
jadam i, ogłosił Urząd Pracy 3 ważne dokumenty 

( w  języku m iędzynarodowym  Esperanto.
| ,Jest faktem, że l  iga narodów uchwaliła ws^iw ić 

sprawę ‘wprowadzenia Esperanta do wszystkich 
szkól do ijorządku dziennego swego najbliższego po* 
siedzenia i  poleciła generalnemu Sekretaryatowl 
L ig i przygotować na to posiedzenie dokładne spra* 
wozdanie z dotychczasowych doświadczeń i  wyni* 

,ltów poczynionych z Esperantem.

Pczwolenśe na wywóz towarów* 
z Górnego Śląska.

W edług zawiadom ienia konsulatu generalnego 
Rzeczypospolitej polskiej w  Opolu —  Kom isya 
Międzysojusznicza ustaliła ostatecznie następujące 
zasady przy u d z ie lan y  zezwoleń na w yw óz t iw a -  
rów  górnośląskich poza granica terenów plebiscy­
towych. '

(Komisya Międzysojusznicza udziela zezwoleń na 
w ywóz w yrobów  wyłącznie górnośląskich i rozpaś 
truje tylko te podania, które wpływają bezpośre* 
drio da kom isyi od producentów łub fabrykantów 
górnośląskich, to znaczy, że podania w żadnym w y. 
pądku nie mogą być skierowane .do kom isyi przez 
pośredników (kupców hurtownych itp.).

Podanie o pozwolenie wywoau powinno zawierać 
następujące pozycye:

1) Nazwisko producenta lub firm ę i  jej siedzibę; 
2) nazwisko kupującego; 43) dokładne oznaczania 
kraju i m iejsca wysyłki towaru; 4) wagę lub ilość 
wywożonego towaru (o ile  wysyłane są maszyny 
nałoży podać numer fabryczny; 5) wartość towaru. 

Do podania pależy dołączyć; 1
1) Świadectwo pochodzenia, zaświadczę*!® pro­

ducenta lub fabrykanta, że towar, który ma być 
wywieziony, został wytworzony lub wykończony na 
Górnym Śląsku; 2) rachunek wystaw iony przez 
producenta lub fabrykanta na im ię kupującego.

— O o O —
PO LSK A  W  M IĘDZYNARODOW EJ RO N W E N C YI 

PGCZTOW G-FAKIETOW EJ. W edług doniesienia 
m inisterstwa poczt i telegrafów, polski zarząd po* 
cztowy przystąpił dó m iędzynarodowej konwencyi, 
dotyczącej wym iany paczek 'pocztowych, 'zawartej 
dnia 30 listopada 1920 w Madrycie. Konweneya tą 
wejdzie w  życie z  dniem 1 stycznia 1922. Od wymię* 
nionego terminu nra Polska prawo podjąć ruch 
pączkowy ze wszystkiemu )»aństwami, należącemt do 
powyższej konwemcyi, z drugiej zaś strony, pań* 
s^-a  te mają obowiązek przewozić przez swe ob­
szary paczki Wysyłana do Polski i z P o lsk i

DROBNE OGŁOSZENIA
POSAD |

Maturzysta poszukuje odpo- 
™  wieuniej dosady. Zgło­
szenia do Administr. Gońca 
ąod .Maturzysta". 5402

DANNA z ukończonym kur- 
* gem handlowym pisząca 
biegle na maszynie poszukuje 
odp. posady. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca" pod L. G.

5720.

Agronom h-^o roku poszu­
kują jakiegokolwiek zaję- 

eia. Zgłoszenia do Adm. Goń- 
ea, pod .Agronom". 5611

Panna z ukończoną 9 klasą, 
z dobrego domu, przyjmie 

posadę do dwóch panienek 
jako nauczycielka- Zgłoszenia 
Kukla Bochnia. 5623

ASYSTENTKA POCZTOWA
AA Krakowie, zamieni s>

w
Krakowie, zamieni swą 

posadę na taką samą na pro­
wincje. Zgłoszenia pod .Asy­
stentka*, do Adm. Gońca.

Uezanloa Ucaum udziela lek­
cji języka francuskiego 

i matematyki. Zgłoszenia do 
Administr, .Gońca krak.* pod 
.Hanka". 5614

) j H R Z E P f e Ż  {

I jarania marynarkowe i pulot 
M  sprzedam. Lubicz 32 IH p. 
na prawo. Od 3—5 po po­
łudniu. 5620

Pprzadam używaną garderobę 
i *  damską. Zgłoszenia do 
Adińm. .Gońca Krak.* pod
.Używana garderoba*. 4700

Cprzadam okazyjnie luksu- 
”  sowa wydanie Rudolfa 
Presbera .Das goldene La- 
chea* duży tom opraway w  
płótno, z licznemi wielobarw- 
nemr iiustracyami w tekście. 
Gena 6.000 Mkp. Reflektanci 
zechcą odnieść śię pisemnie 
do Adm. .Gońca Krak.* pod 
.Hnmor". 5726

K U P N O
Doszukuję do kupna maszynę
* do wytłaczania (sztancow-
nię) loko Kraków. Pisemne 
oferty do Admin. .Gońca1
Krak. dla-.EsPe 77.“ 5729

2 STACYE TELEFONICZNE ma­
łe na slaby prąd, w do­

brym stanie kupię okazyjnie. 
Łaskawe oferty do Admin. 
, Gońca* pod szyfrą .M.K. 25.-* 

5730

OKRZYPCE ręcznej roboty o 
nadzwyczaj pięknym to­

nie do nabycia okazyjnie. 
Oglądać można w sklepie fir­
my „Patefon*, ul. Szewska 
L  22. 5728

j/upię pantofelki biała (bez 
* »  paska czółenkowe) zeskór- 
ki zamszowej łub głasse nr. 
34 i 35.. Zgłoszenia do Adm. 
.Gońca* między 12-1. 5725

jUjŁODA przystojna dystyn 
1*1 gowana pragnie poznać 
mężczyznę bardzo kultural­
nego. Zgłoszenia do Gońca 
pod .Wanda'- 4329

WDOWA, właścicielka dóbr 
m/oda, d ystyn gow an a , 

w braku znajomości poszu­
kuje towarzysza do lat 45 
również właściciela. Zgłosze­
nia do Administracji Gońca 
pod .Wdowa* 5645

przystojny' Hiszpan, ostatni 
* potomek starej arystokra­
tycznej rodziny* pan olbrzy­
miego majoratu, lat 27, po­
szukuje tą drogą pięknej, mło­
dej Polki, z dobrego domu, 
lecz niezamożnej, któraby ze­
chciała go poślubić i zapew­
nić mu zdrowego dziedzica 
majoratu. Zgłoszenia nieano- 
nrtmowe w języku hiszpań­
skim lnb francuskim pod 
adresem .Conda J. de A.-, 
Madrid, Boulevard de Velas- 
quóz 45* za pośrednictwem 
Administracyi .Gońca Kra­
kowskiego.* 5731

V  s ęźki polskie beletrystyczne 
** prawię nowe do nabycia 
okazyjnie. Zapytania pisem­
ne pod ,Mól książkowy* do 
Admin. _Gcńca“. 5727

|MATHVMOM3fM.HE
j/AWALER lat 26, przystojny 
l » b runet na stanowisku urzę- 
dowem pragnie poznać pannę 
do lat 23 posiadającą wypra­
wę i umeblowanie. Zgłosze­
nia do Admin. Gońca pod 
.Rządowiec* 5644

powracających z niewoli pr„- 
• szę bardzo o jakąkolwiek 
wiadomość o B o g u s ł a w i e  
Siamku, uauczycielu, służącym 
w wojsku austryackiem przy 
40 p. p. U. Marschkorapanii, 
który miał być w niewoli i 
w maju 1917 roku miał prze­
bywać w Kijowie. -**Pjroszę 
adresować Wincenty Siemek, 
Wrzawy, powiat Tarnobrzeg, 

Małopolska. 5642

JAMIENIĘ K s i^ K H ^ t ^ a t r  
*“  czne i leksykon na ma- _ 
szynę do pisania w dobrym ; 
stanie, z małem, widocznemi 
pismem ; książki Są nowe i j 
w dużej ilości. Zgłoszenia p i-; 
semne do Admin. .Gońca* j 
pod szjfrą „K. K. J. 7.* 5724!

UfiS ESPERANTA rozpocznie 
się dnia 20 października 

1921 r. w lokalu Towarzy­
stwa Esperanto przy ul. Sław­
kowskiej 6, 1. p. o godz. 19, 
będzie prowadzony specyalną 
metodą i potrwa około 2 mie­
siące (2 godziny tygodniowo). 
Zg;oszenia przyjmuje się co-’ 
dSennie od godziny 19—20. 
Opłata za cały kurs wynosi 
tylko 250 Mk. 5723

Matka poszukują syna 
STEFANA ARAMOWICZA!

studenta I-go kursu Teeimo- 
logicznego instytutu. Wilno. 
Lwowska Nr 1 mieszkania 1. 
5540 Anna Araruowicz..

C kradziona książkę, odrocze- 
nia na nazwisko Grębo- 

wiec Szczepan ur. w r. 1899 
z Przyszowa kameralnego po­
wiat Nisko, którą nnieważoia 
się- ' 5621

Ckrsdriono papiery wojskowe 
na nazwisko Stanisław 

Lęcznar, Łańcut, Głuchów, 
które unieważnia się. 5622

t  gubione papiery wojskowe 
na nazwisko Adam Ryska 

ur. 1902 w Bobrku powiat 
Chrzanów unieważnia się.

v  5628

IIWUIIJ likU*o

UwcźJzic od 2 do 6“
długia, w ładunkach tylko 

cało-wagcncwych, 5630

Cyną angielską,
Pilniki, P łachty '
nleprzemakalnsdo krycia wz- 
gsnów —  paioca ze składu 

BIURO TECHNICZNE

W KrłAfS0A‘IE, u!. Slemirailr- 
k'ega 35. — felefon 2189.

|  Zakład krawiecki

i Piotr Zdeb, Kraków
® u l ic a  D łu g s  4 7  '  4708

 ̂ p©sx«kuiQ zdolnych czela 
k r a w i e c k i c h .

Slderosten-Excicator,l Pokost
sztuczny, hiOsę kablową dostarczy tanio -ze skła­
dów w Polsce nP I0 N “, Lw ów , Lw ow ska 48. Tel. 476.

^ 3 7 0  ip il il łf lh n a  ory9‘n8ln? szwajcarską 
LfOŁP JUuWjJłłą Wę wszystkich gatunkach

Pytle
oraz 5620

w ełn iane dostarcza Biuro Te c h n i­
czne A. Rom er, Kraków, Długa 71.

Parowa fsibiarnia i pralnia chemiczna
A. Szapkuwskiego

Kraków, ul. Karmelicka L. 18.
Roh założen ie 1063. 5576

Czyszczenie ciismśczne i farbowanie
uskutecznia s»ę w przeciągu 5-8 dni.

k o ń s R ie ,  s u c h e  z d r o w e
w agonow o w w iększych  ilościach 
sprzeda k)OM HANDLOWY 

„EKERG1A“, Kraków, GrodzUa 51. Teł. 13-51
Dostawa natychmiastowa. 5578

! Dostarcza się również dla Wojs t. Zakł. Gospodarczych.
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„POLSKIGL0B“!n "  p
o Tow. trapsport-haiidlowe S. A- jj
“ ODDZIAŁ SAMOCHODOWY |
3 Otworzył przy ul. Wolskie] I. 20 u

(dom własny)

W A R S Z T A T Y
E!iEPARASYJNE 5629

1
2
0 
D
1

j3 Wykonuje wszelkie nepr<_wy samochodów oso- |J 
Q bowych i ciężar, pod fachowem kierownictwem. » 
* P  S B t r a o o ^ i o a a a a c i a a a a B  
RJ[ ̂ IT fS l i  roPr‘y» kompletny. 35/40 HP., do- 
* * ■ "  ■ W i l  starczy ze składów w kra.,u „riOHi“, 

Lwów, Lwowska 48, Tal. 478. 659a

Z A P R O S Z E N IE .
W piętak dnfa 21 października b. r. o godzinie 10-tej przedpołudniem odbędzie 

się w sali Redy Powiatowej w Krakowie, przy ulicy Pijarskiej L. 1.

ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE
CZŁOMKOW Spółki Handlowej „JEDNOŚĆ" W KRAKOWIE

Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM:

1. Odczytanie protokółu z poprzedniego Walnego Zebrania.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności Spółki za rok 1920/21.
3. Sprawozdanie o zamknięciu raenunkówem za roK 1920/21.
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 

absó'utoryum oraz wniosek .-na rozdział czystego zysku.

Wnioski czionnów. W mysi § 13 statutu rfależy je zgłosić do Zarządu 
na 7 dni przed zwołaniem Zebrania, a poDarte przynajmniej przez Vio część 
ogólnej liczby członków.

Zamknięcie rachunków i bilans Spółki za rok 1920/21 jest wyłożone 
do przeglądu w lokalu Spółki w godzinach urzęoowyek od 1-go do 20-go 
października 1921 r. •

6619 Przewodniczący Bady Nadzorczej:

Józef Skowron, \y. r.

Irr \

5582 OGŁOSZENIE.

T O W A R Z Y S T W O  AKCYJNE
DLA M IĘD ZYN ARO D O W EG O  TR A N S P O R TU

SCHENKER i SKA
LWÓW, ULICA TRZECIEGO M AJA 5 

FIUA: FiÓWNO

Z f t t A T W I A  

W S Z E U C ig g g  
: R C ? Z A J U :
EKSPEDYCYŁ

Uchwałą Komisyi gazowo ■ elektrycznej z dnia 11 b. iii. ustaloną 
została z powodu znacznej podwyżki cen węgla i robocizny na mie­
siąc październik 1921 następująca taryfa prądowa:

dla mieszkań prywatnych i klatek schód. pryw. Mk. 100*—  za 1 kwg.
,  lokali ................... ..................Mk. 180 —  za 1 kwg.
9 m o to ró w ....................... - ...........................Mk, 100'— za 1 kwg.

Kraków, dnia 12 października 1921.

V
0YREKCY& ELEKTROWNI MIEJSKIEJ

W  K R A K O W IE ,
•en® ■K6łaamŁ”jfflar!aB.i

w Krakowie, Grodzka 43, !. p.
* %' 

załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości 
Wchodzące pod jak najkorzystnie szymi warunkami.

Udziela kredytu, a w  szczególności udziela porękt | 
(gwarar.c)i) dla kredytów *

DOM SPEDYCYJNY I SCOHISOWY

„ S P e D O P O L "
Ska z ogr. odp. 5519

CantraSaKRAKGW, Roryaó^ a25. Tal. 20t7, 
Oddział we kwowia, ul. Nmtmaękiego 6.

Zastępstwa we wszystkich pogranicznych i portowych siacyach.

Stały ruch zbiorowy: Wiedeń-Kraków i Kraków-Lwćw
Przewóz m ebli patentow anym i wozami m eblowymi. 
O cienia. — S k łrd "  tow arow e i piwnice tranzytow e.

OMwmwam t

i  Nadeszły ostatnie nuwośei paryskie na sezon z n> w y ! ]
Plusze, aksamity, velour-chiffcny na płaszcze i suknie, crepe,,de | ̂ L.:.. a « mm ■, #4 a y "■ ~~ — — — ̂  xi.. » j-,. ,|#D, in̂ —-_* — r i . - • i — s

5605

j wszelkich innych zobowiązań finansowych i handlo­
w ych , tsk k ra jo w y c h  jak i zagranicznych.

chiep, c. cd© de Georgetty, jakoteż suknie, , szlafroki jedwabne, 
wełniane, etaminowe craz wykwintna bielizna. — Wielki wybór. 

Ceny um iarkow ane. — S przedaż hurtowna i częściowa. 
Ostatnie twm poiesa :

Ś S E N N O
Rynek główny 13 DOIYl TO W A rł C W  Y ZZTSS Rynek główny 13

Ostatnie specyplne modele paryskie kapeluszy damskich.
Kierowniczka

FeSicya JLips«hlgga - SrssijBąr.' 5461

■g i teaaaasBf-
I

.Wydawca. W, zastępstwie Spółki Wydawniczej „Goniec Krakowski", Sp. z ó. o-: Maryan Fontana, Rądaktor .odpoy..: Ludwik Grąnaś-
rrukanuLa Ludowa m  KrakoM g, \


